11. CZERWCA 1919. 


Postęp, socyalizm, bolszewizm 
i żydzi. 


Ww omawiggiu kwestyj społecznych i poli- 
tycznych, a nawet i partyjnych używa się, 
a raczej powiedzmy od razu, nadużywa w 
ostatnich czasach bardzo czesto pojęć .,po- 
stopu“ i „wstęcznictwa”. Niektóre stronui- 
etwa arrogmją tylko sobie puydomek .„po- 
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tchem chce narzucić całemu społeczeństwu 
imną gorszą tyranię klasową, mianowicie 
rządy grup najmniej do tego przygotowa- 
nych. 

Nader znamiennym objawem jest, fakt, że 
na apostołów wyżej scharakteryzowanego 
fałszywego „postępu“ i bolszowiamu narzu- 
cili się wszędzie żydzi.: 

I jakiż to związek ideowy może łączyć 
żydów z tymi problemami? 

Niezrozumińym na pozór musi być objaw, 


stopowych”, przypisując wszystkim innym jeśli plemię we wszystkich swych właścisyo- 


zasady i dążenia „zacofaneś i „wsteczne. 

Jest rzeczą konieczną ustalić najpierw pra- 
wdziwe zmaczenie tego, co należy rozumieć 
mrez „postep“ . Oto „postępowymi” wolno 
nam nazywać tylko takie objawy życia spo- 
łecznego, które zgadzają sio z zasadniezo- 
nii prawami przyrody. u głównie z ewolu- 
cyą, czyli z 1ozwojem naturalnym objawów 
życiowych. 

Jednym z objawów nsiuralnych towarzy- 
szących ewolneyi jest walka o byt, która 
w najogółniejszem znaczeniu dotyka także |' 
zbiorowisk ludzkich. Człowick usunąć icj 
e je zdoła, lecz może ją na mocy 

ozumu regiulować i skutki jej łagodzić. 

7 różnicowania naturahego i z wałki o 
byt wynikły liczne niedomagania, które poj- 
mujemy najogólniej jako niespra wiedliw wodść 
społeczną. Działacze, dążący do usunięcia 
tej nie-prawiedliwości. nazwali się SOFA- 
listani“. O ile socyalista taki stara się po- 
znać i zrozumieć wszechstronnie i bezstron- 
nie wszystkie objawy i przyczyny wyni- 
kłych z ewolueyi naturalnej nierówności i 
kmywil społecznych narzacomych bezwzglę- 


dag walką o byi pewnym grupom udah mo, | 


na korzyść innych, a w następstwie tych 
badań szuka środków i sposobów do ich |% 
usunięcia, albo przynajmniej sprawiedliwe- 
go zlagodzenia, to będzie on prawdziwym 
dobroczyńcą ludzkości. 

Takie pojmowanie sosy alizmu, dążące do 
podnicesienia klas upośledzonych do wyższe- 
go stanu kultury społecznej utarło się już 
w olbrzymiej wiqkszości społeczeństw cy- 
wilizowanego zachodu, a więc w Angñi, 
Francyi i Ameryce. Niema go natomiast w 
zbrutalizowanych przez pmuizactwo Niem- 
czech, a już najmniej w uwolnionej dopiero 
świeżo z pod jarzma caratu RoByi. Zgodny 
z prawami pmzyrody, a więc prawdziwie po- 
stepowy  Bocyalizm pozostawia. najdaiszą 
wolność zdolnościom wytwórczym i inicya- 
tywie indywidualnej w wyzyskiwaniu bo- 
gactw natuminych, w ich przerabianiu i 
zbywaniu, rewindykując dla państwa tylko 
prawo kontroli nad tem. ażeby wyhujały in- 
dywidualizm nie postiwał się do szkodliwega 
i sprzerznego z etyka wyzysku. Socyalivon 
amerykański nie dąży bynajmniej do upaú- 

a ziemi, kopali, fabryk, kolei, žc- 

p., lecz zostawia je w największej 
inicyatywie i zdolnościom  prywa- 
twym, widząc w wolnej konkurencyi najpo- 
tężmiejszy lodziec ku ich zhawiennemu i 
prasie postępowemu rozwojowi. Zwal- 
eza Gu juuomiast bezwzględnie szkodliwe 
hartele czyli trusty, spekulacyę i gry giel- 
dowe i ime objawy obliczone na wyzysk. 
Równocześnie stara się przez ochronę pra- 
Cowników, podniesienie szkolnictwa, ogó!- 
nego stanu kultury i możności uczciwego 
zarobkowania umożliwić klasom dotąd upo- 
śledzonym zdobywanie coraz lepszych wa- 
runków istnieħia i rozwoju. Taki soeyalizn 
jest zgodnym z prawami przyrody, bo re- 
guluje on tylko naturalna ewolucyę, ale jej 
nie znosi. Jest on przeto socyalizmem pra- 
wdziwie postępowym. 

Socyalizm natomiast niemiecki i rosyjski 
doprowadzony wpnost do npotwornej karyka- 
tury w komuniźmie i t. zw. dzis bolszewi- 
¿mie przez swe nierozuinne i bezwzględne 
zwalczamie klas wytwórczych, posiadują- 
cych i kulturalnych nietylko nie zdoła tą 
drogą podnieść klas upośledzonych, leez 
przeciwnie doprowadzić musi do obniżenia 
a nawet do unicestwienia wszelkich dola- 
tnieli zdobyczy Imdzkieh takich. jak wieko- 
wa kultura, dobrobyt i etyka. Socyalizm: ta- 
ki nie jest objawem postępu, przeciwnie jest 
napiętnowania  godnem wsteczni c- 
twem, — bo nietylko nie zdoła podnieść 
ludzkości ma wyższe stopnie cywilizacyi, | q 
lecz dąży do cofnięcia gmp kulturalnych do 
stanu pierwotnego. Prawa bowiem przyro- 
dy dążą stale do indywidnalizacyi i różnico- 
wania, a nie do niwełacyi społeczeństw. Co 
zaś nie zgadza się z prawami pmzyrody, to 
mie może być postępom, lecz jest raczej ja- 
skrawem wstecznictwem. 


Tak zwani „socyaliści polscy“ nie mają 
niestety nie wspólnego z rozumnym i postę- 
powym Bocyalizmem społeczeństw cywilizo- 
wanych zachodm, lecz powtarzają wsteczne 
hasła niekulturalnego socyalizmu niemie- 
ckiego i bolszewizmu. Śmieszne są dekla- 
mącye „Vorwiiilsów* i ich  naślaalowców 
na temat „tyranii klasowej” i dażeń do jej 
usunięcia, gdy się równecześnie jednym 
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Ikie objawy tyranii dowolnej postaci, de- 


ściach rasowych, wierzeniach, zabobońach 1 
urządzeniach wewnętrznych najkonsemwaty 
wniejsza ma kuli ziemskiej, — a takiem pie- 
mieniem są niewątpliwie włeśnie żydzi, 
występuje tak głośne w roli apostołów po- 
stepu! Znozumiemy to jednak łatwo. gdy 
uwzględnimy wywody poprzednie, z któ- 
nych wynika, że wyraz „.portęp” jest tu tyl- 
ko pozorem, użytym dia. zżednamia sobie na- 
iwnych i ubogich  duehem zwolenników, 
którzy nie widza, że chodzi tu w meczywi- 
13 właśnie o propagowanie idet naj- 
steczniejszy ch! 
-ak anizm żydowski, 

żyt nie potrafi się rozwijać normalnie sam 
w sobie w środowisku zdrowem. On potrze- 
buje koniecznie podłoża. chorego innego or- 
ganizm i dopiero przyswajając sobie i prze- 
rabiająe sok tego drugiego organizmu, zdo- 
ła doprowadzić do bujnego rozrostu swa. 
własna indywidualność. Już niewatpliwie w 
zamierzchłej starożytności wśród  majroc- 
maitszych innych narodów żydzi wykony- 
wali swe znane prak tyki lichwiarskie, sza- 
chrajskie, faktorskie i pasożytnicze tak sa- 
jak je dziś prowadzą w chorej Polsce. 
Rosyi, Turcyi itd Dusza żydowska 
nie boi się prześladowań b.r.n- 
talmy.ch i hałaśliwego antyse- 
mity.z.m.u. Traci ona podstawę 
rozwoju do.p.ie.r.o w ty.ch sp'ołe- 
azeństwach, które zdobyły or- 
gan.i.zaay.ę r.0.z.1.M.m.Ą, na powszech- 
nej wolności, sprawiedliwości i poczuciu 
prawa opartą. Taka bowiem organizacya 
wolna i jawna sprowadza zdrowie całceo 
narodn i tylko znikomy procent objawów 
chorobliwych pozostawia tam jeszeze maje 
pole O pak esai wegetacyę mk ko- 
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ze społtacńEtwóń miejsecowem. oai "rt 
w Anglii (gdzie pomimo najzupełniejszego 
równouprawnienia przypada tylko 1 żyd na 
1000 mieszkańców), Francyi (1.4 żydów na 
1000 mieszk.), Belgii (0.5 na 1000), Skan- 
dymawii (0.5 na 1000), Szwajcaryi (3 na 
1000), Włoszech (1.3 na 1000) i w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki (2 na 1000). 

Idealną natomiast popinierą chorób sjo- 
łecznych, stwarzających obfite soki poży 
wne dla pasożyta żydowskiego. są wszel- 


jako typowy paso- 


e je, 


spotyzmu militarnego, dynastycziego czy 
biurokrutycznego, oraz wszołkiej anarchii w 
najogólniejszem znaczeniu. Posożyt bowiem 
żydowski nie znosi środowiska  czystogu | 
i przejrzystego: nie znosi spokojnego, rze- 
czowego, krytycznego roztrząsamia i sto- 
sowania problemów organizacyjnych, spo- 
łecznych i gospodarczych; jemu potrzeba 
środowiska mętnego dla skutecznego roz- 
wijania swych metod sprzecznych z etyką 
i sprawiedliwością. Nic zaś nie popiera tak 
bardzo owego mąconia płynu społecznego, 
jak despotyzm i anarchia. Carat A po- 
zornie prześladował i gnobił żydów. A je. 
dnak dobrze im tam było: właśnie niov 
zumny i brutalny despotyzm, o 
wszelką myśl i krytykę wołniejszą, popi 
rał bujny rozrost korupcyi i anarchii, a t- 
go właśnie potrzeba żydom więcej, niź wol- 
ności. I rzeczywiście doszło tu przed wy- 
buchem wojny do tego, że w Rosyi car- 
skiej przypadało 35 żydów na 1000 mie- 
szkańców. 

Gdy po obaleniu caratu zdawało się, że 
odrodzona i od tyranii uwolniona Rosya na- 
rodowa tem jaśniej i silńiej stanie w towa- 
rzystwie innych cywilizowanych marodów 
wolnych, najbardziej przerazili się tym ob- 
jawem żydzi: oni to przez podehwycenie 
nierozumnych i wstecznych haseł bolszewi- 
ckich zdołali osłabić i rozsadzić Rosyę i wy- 
dali ją na łup najwstrętniejszej anarchii, aże- 
by jak najskuteczniej wyzyskać dlą siebie 
stworzone tym sposobom mętne środowisko 
społeczne. Niemcy i Austrya były wpraw- 
dzie państwami pozornie konstytueyjnemi. 
W Niemczech militaryzm pruski, a w Au- 
stryi najgłupszy i najnikezemniejszy desno- 
tyzm  biurokratvezmo- -żydowski, paraliżo- 
wały nawet zarodki wolnej i zdrowej myśli 
i krytyki niezależnej. Prasa oddana zupeł- 
nie %ydostwu: korupcya od sfer najwyż- 
szych do najniższych Święciła orgie: €zyŻ 
to nie błogosławione medyum brudne 
i cuchnące dla prawdziwej hypertrofii pa- 
sożyta żydowskiego?! To też doszło w 
Niemczech do 12, a w Austro-Węgrzeel! na- 
wet do 45 żydów na 1000 mieszkańców. 


 krukowie 
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A w Polsce? Tu brutalni i nikczemni za- | łami szczerze 
borcy przez łat 120 wysilali się każdy na 


swój sposób, ażeby niszezyć i desoryento- 
wać nieszczęśliwe społeczeństwo, eo im się 
w. znacznej mierze udawało zwłaszcza w va- 
borze rosyjskim i austrynekim. Że wytwo- 
rzonę tu stosunki stworzyły prawdziwe el- 
dorado dła mikrobów żydowskich, to oka- 
zuje się jasno z faktu, że przed wybuchem 
wojny doszło na ziemiach połskich w prze- 
cięciu aż do liczby 116 żydów na 1000 mie- 
szkańców! Zwycięstwo koalicyi nad reak- 
tyjnemi mocarstwami ecntralnomi Innsialo 
doprowadzić do odrodzenin Polski całej. zje- 
dnoczonej, niezależnej. demokratycznej z 
organizacyą opartą ma doswiadczeniach Cy- 
wilizowanego zachodu (nie Wiednia i Ber- 
lina!), na wolności i sprawiedliwości. I cóż 
się tu dziwić, że większość żydów (z wy- 
jątkien  szezerych żydów-Polaków) stala 
przez cały czas wojny po stronie reakcyi 
austro-pruskiej, a po jej pogromie przeciw- 
działa wszelkimi sposobami uzdrowieniu 
Polski, wzniecając walki klasowe, pomaga- 
jąc zamachom ukraińskim, szerząc anarchie 
bolszewicką i t p.. ażeby nie utracić cho- 
rego dotąd podłoża dla swego pasożytowa 
nia | 

Trzej nasi zaborcy runęli zmiażdżeni nad- 
miaren: własnych zbrodni. Z czwartym 
dziś już otwartym wrogiem, t j. żydami, 
sami się musimy uporać: nie przez hałaśli- 
wy antysemityzm, nie.przez ustawy 
wyjątkowe, mic p.r.z.e.z p.o.g.r.o'm'v. 
ami prześladow:uvni.a, Wystirczy ra- 
dykalne uzdrowiemie własnego organizmu 
przez rozumną Samopomoc i wszoch- 
stronną, uczciwą i zgodną pracę spo- 
łoczną i gosp.o.d.a.r.c.zą: na uzdro- 
wionym organizmie polskim zniknie choro- 
bliwa hypertrofia grzyba żydowskiego, któ- 
ry zredukuje się do rozmiarów normalnych 
i mieszkodliwych. Tepsze elementy społe- 
czeństwa żydowskiego muszą Bie zasymilo- 
wać na pożytecznych naszych współoby- 
wateli, inni sie wyniosą, straciwszy grunt 
podatny dla dotychczasowej pracy destruk 
tywnej. 

Komunizm. przybrany dziś tylko w no- 
wą nazwę bolszewizmu; 3jest dawno już zna- 
ną chorobą społeczną. Framcya przebyła te 
mima w Ad W LBF. Rosy. 
przebyjwa ją od roku w sposób dość ciężki, 
ałe prawdopodobnie nie beznadziejny. Niem- 
cy 5a nią silnie zarażone. W Polsce żydzi 
zaszezepiają ją wszclkiemi siłami, ażeby nie 
dopuścić osłabionesva organizmu narodawe- 
go do zupełnego ozdie wienia i zapewnić so- 
bie jeszcze na długo dlastateczna, żywność 
z powainiących stąd chorych i mętnych so- 
ków polskiego organizmu. 

Czyż m tych rozważań nie jasno wynika. 
że tylko interes, a nie idea pędzi żydów 
do proparowana wik społecznych?! 

Rohotniku polski i chłopie polski! 

Pojmuję i usprawiedliwiam waszą niec- 

ufność i wasze niedowierzanie wobec klas 
posiadajscych i inteligentnych, które eze- 
śelowo zawiniły wasze zamiedbanie i upo- 
śledzenie. Ale wasz znany prosty rozum 
„chłopski powinienby wam inż przecież 
raz wskazać właściwą drogę do naprawie- 
nia waszych krzywd i do lepszej przyszło- 
ści. Czyż nie widzieie tnie czniecie. co zre- 
sztą dawno już zroznmiańa w Anglii i Przu- 
eyi. że wrogiem jedynym i najnichbezniocz- 
niejszym wszystkich warstw, a więc i wa- 
Szym, jest wstoczny kapitalistyczny iuter- 
nacyonał żydowski. który w sposób wprost 
nienajcty potrafi was prowadzić na pasku 
zmyślonego . nostępu" ? 

Dosi jecie nanadów szalu na wspomnie- 
nie ME demokraty, obszarnika lub 
„burżuia” polskiego. dajccie sie popychać 
do nieknituralnych i wcale nie „.postępo- 
wych“, ani wolnościowych aktów terroru, 
| rozbijania zgromadzeń.. szkałowania ludzi 
poważnych i uczciwych, a nic chcecie zro- 
zumieć, że działacie tym sposcbem tylko na 
szkodę własną oraz na szkode swych roda- 
ków i współohywateli. bo nie sądźcie. że 
gdy odbierwecie gwałtem ziemie, majatki, 
fabryki i t. p. obszamikom i innym bure 
zało. że wy z tego skorzystawie. Zabio- 
rą to tylko pwez wasze spracowane ręce 
wasi Troccy i inni .postępowcy" tego sa- 
mego gatunku, a ty biedny robotniku i 
chłopie polski będzicsz potem wraz z bic- 
dnym byłym obszarnikiem i burżujem krwa- 
wemi płakał łzami nad własna nieogledno- 
ścią w stokroć gorszej niewoli tych nowych 

„plantatorów“! Otwórzcie oezy i nrzeko- 
najcie się. że raczej można zanvierzyć wrska- 
zaniom ludzi. którzy enłem żvciem i noświe- 
cenieni się dla kloału Polski wolnej i zje- 
dnoczonej udowudniłi swe inteneve czyste 
i szlachetne, niż falszowanym hasłom krzy- 
kacza żydowskiego lub jego npodstawionć- 
go obałamuconego lub przekupionego a- 
genta. 

Tylko w pełuam i otwartem porozumie- 


niu i współdziaąlıniu ze wszystkimi żywio-. 


Przedpłala zniżona 
üla nauczycielsiwa Ludowego 
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narodow ymi leży szezeście 
i przyszłość naszej wspólnej ojczyzny, a nie 
we wsiecznietwie  internacyonalnem, pod- 
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szywającem się bezprawnie pod sztwniary 
„postepu” i „socyizmu *! 
Lwów. RUDOLF ZUBER. 


Na frontach polskich. 


Zacięte walki nad Styrem. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat szisłm 
neralnego z dn. 7 czerwca. 

Front galicyjsko-wołyński: Wysunięte przed 
nasz front w Galicyi patrole napotykają niczor- 
ganizowane bandy ukraińskie, grabiące ludność 
polską i rusińsk. Na Wołyniu pod Rafałówką 
toczy się zacięta walka z atakującymi bez 
przerwy oddziałami holszewickimi. 

Front poleski: Bez zmiany, 

Front litewsko-binicruski: OQżywiona działal- 
ność i utarczki patroli wywiadowczych. 

W zast. szefa sztabu gen. de pulk. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat z S czerwea: 

Front galicyjsko-wolyński: We wschodniej 
Galicyi sytuacya bez zmiany. Na Wołyniu nad 
Styrem nieprzerwanie ożywiona dzałalaość. 

Front połeski i front lir wsko-hiateiuski: Bez 
zmiany. 


Klęska bolszewików na Litwie. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat z 9 czerwca: 

W Galicyi wschodniej spokój na całym fron- 
cie. Na Wołyniu bezowocne ataki bolszewików 
na nasze pozycye na zachód od Radziwiłłowa. 
Na północ od Rafałówki uiarczki naszych pa- 
troli z uzbrojonymi bandami chłopskimi. 

Front poleski: Bez zmiany. 

Front litewsko-białoruski: Udatnym wypa- 
dem na wieś Ogirewicze oddziały wileńskie- 
go pułku zadały bolszewikom bardzo ciężkie | 
straty w zabitych i rannych. Przytem zdobyto 
kulomioty i wzięto jeńców. Pozatem na całym 


af. 
ge 


ska nasze, przy pumocy itancushich oddziaiów 
kolonialnych rozwinęły żywszą działalność na 
lpółnoc od Cisy. Front ukraiński: Wojska 
nasze wkroczyły dzisiaj do Sianisiewowa; od- 
tąd cała Galicya Wschodnia znajduje się w na- 
lex szych i w polskich rękach. 


Czesi piesza O pilenaisz przez Galicję. 


Biuro prasowe dowództwa „Wschód” vydalo 
obszerny komunikat, w którym po krótkiem 
stwierdzeniu wobec tego, iż dawna anuit t- 
kraińska rozpadła śię, wojska polskie będą 
obecnie stawiać czoło nuwale bolszewików 
rosyjskich, przechodzi do wypadków u polu- 
dniowych granie Rzeczy pospolitej i powiada: 

„Powigę sytuacyi wojskowej poduoszą wia- 
domości o klęsce wojsk czeskich, które rozbite 
pod Miskolezem, straciły przypuszczujnie 
węzoł kolejowy w Saturalia Ujbeły oraz Iglo 
na poludnie od Sącza) i muszą gwałtownie 
wycofywać się z północnych Węgier. O ilc pic- 
chota czeska może Bę cofać górskiemi drogami 
w Słowaczyżnie. o tyle tabory, pociągi koleja- 
iwe i artyierya mogą sie jedynie cofnąć przez 
terytorya polskie. 

Wojska czeskie zgłaszają się już w granicz- 


inych komendach polskich, prosząc o pozwoałenie 


wycofania się przez polskie terytoryum, co ma 
być zezwolone przy równoczesnem rozbrojeniu 
oddziałów czeskich. 

Rozbicie zbołszewiezałych wojsk Ukrainy za- 
chodriej nieprzypadkowym zbiegiem okaliezno- * 
ści łączy się więc z natychmiastowem podjęciem 
akcyi militarnej przez bolszewików węgierskich, 
|ażeky w tym skombinowanym ataku zdobyć 


froncie wzmocniona działalność wywiadowcza. |klin wschodnio-galicyjski i podać sobie ręce do 


W zast. szefa sztabu gen.: Haller, pułk. 


Rumuni w Stanisławowie. 


Wiedeń. Komunikat wojenny rumuński z dn. 


8 bm.: Front wschodni: Wzdłuż Dni'e- 


Front 
woj- 


stru gwałtowne walki artyleryi. 
zachodni: Wsnomasaiae Czechów 
HERA A Fa 


Uitimau 


Kraków. P. A. T. Radiotelegram z Jaryża 
do budanosztu: 

Do madu węgierskiego w Budapeszęj i Rza- 
dy sojusznicze i sprzymierzone zamierzają po- 
wołać  przedstawicichi rzadu węzierskiego do 
Paryża ua konferencyę pokojową i tam zbadać 
poglady w sprawie sprawiedliwych granic We- 
gier. Wiaśnie w tej chwiii Węgrzy rożpoczj ają 
gwaltowne, nicnsprawiedliwione ataki na Cze- 
cho-Słovwaków i napadaia Słowaczyzne. 
czasem mocamtwa sojusznicze i sprzymierzone 
okazały już swą vole położenia kresu wszel- 
kim nierotrzebnym krokom wojennym, zatrzy- 
mując dwa razy "rumuńskie i nie po- 
zwalając im maszerować dalej na Budapeszt, 
jak również zatrzymują umie sczhsk o- 
francuskie na poindniowcj granicy We- 
gier. W tych warunkach wzywa się formalnie 
rząd węgierski do polożenia kresu atakom na 
Czecho-Siowaków. W przeciwnym razie rządy 
sprzymierzone 1 sojusznieza są absolutnie z0”- 
cydowane uciee się natychmiast do- ostatecz- 
nych środków, celem zmuszenia Węgier do za- 
przestania kroków wojennych i do zastosowa- 
nia się do niczachwianej woli rządów sprzy- 
mierzonych. Odpowiedź na ten telegram nadejść 
ma w przeciągu 48 godzin. 

Podpisano: Cłemeuce'u, | szewodniezszcy kow 
ierencyi pokojowej. 


Odzowiedź Beli Kuhna. 


Wiedeń. P. A. T. Bola Kuhn przesłał 
wskutek telegramu iskrowego Clemen: ear na 
rece wiedeńskiego posla węgierskiego nastopu- , 
jące pismo: Upraszam Pana wręczyć szefowi 
misyi francuskiej następującą note: Rząd repu- 
bliki węgierskiej przyjmuje z radością do wia- 
domości zamiar koalicyi zaproszenia republiki 
węgierskiej na konforeneyę paryską. Węgierska 
republika rad pragnie żyć z wszystkimi naro 
dami w przyjaźni i pokoju, ponieważ nie wy- 
znaje zasady integralności terytoryalnoj. Nie 
miała ona zamiaru atakowania republiki e z e- 
sk o-słowackiej i jej nie atakuje. Ona za- 
wsze uznaje linie demarkacyjną, ustanowioną 
konwencyą militarną z 13 listopada 1918. Re- 
publika konstatuje z ubolewaniem, że wojska 
republiki czeskosłowackiej, 
Rumunii i Jugosławii naruszając pre- | 
stige państw Koalicyi i łamiąc równocześnie 
konwencyę wojskową, zawartą 13 Estopada 
1918, wpadły do obszarów węeczierskiej repu- 


arny’ 


Tym- : 


wspólnej akcyi przeciw Polsce, zaprzyjaźnionej 
z zwycięskimi narodami zachodu. 

Młoda armia polska ma na tym terenie wal- 
ki rozsirzygnąć już nio zagadnienie swojej po- 
litiyki wewnętrznej, ale zmierzyć się z armią 80- 
wietów rosyjgko-węgierskigh i sprostać trudne- 
mu zadaniu obrony ćywifskcyi od destrukcyj- 
nej siły bosezcywi. ziu. 


m koalicyi io Węgier. - 


bliki rad i zagrażaty jej istnieniu. tak, ża omm. 
szoni oSiatwcznością, chwyciliśmy za broń, 
Przyjuujemy z radością do wiadomości, że 
państwa kcalicyi nakazaly republiee czest 
słow ackiej. Rumunii i Jugoslawii zapro ‘ać 
atahu. Zni TIS jostośmy stwierdzić, o ow 
„mieniojie 4 va nie wypełniły rozkazu Iron 
syi. Ich of.nzywa złamala się jedyn tla walk e 
naszego kontrataku, a ich wojska znajdują się 
jeszcze ciągie w obręhie lini demarkacyjnej 
ustanowionej konwencyą z 13 listopada 1918. 
|Rząd węgierskiej republiki rad wyraża pono- 
iwnie swą gotowość zaprzesiama kroków wo- 
|jennych w edu uniknięcia niepotrzebnego prze- 
lewu krwi. o ile państwa koalieyi zdołają przes 
prowadzić p.miuch rozkazom swoim u republiki 
czesko-słow uekiej, Rumunii i Jugosławii. W ce- 
lu zayrzestania operacyi wojennych. przeprowa 
dzenia postanowień kouwencyi wojskowej z 138 
listopada. jako też w eeln wegulowgnia syaw 
stojących z tem w związku i prowizoryczn=go 
uregulowania kwestyi gogpodarczych. uważali- 
byśmy za potrzebne, aby ze strony państw in- 
teresgnanych byli wysłani delegaci i ażcby k © 
misya złożona z tych delegatów pod prze- 
wodnietwem zastercv państw koalieti zebrała 
się w Wiedniu, 


r 1 .;0 p zt 
„Węgrzy pepum Preszów. 
| Wiedeń. P. A. T. Węgierski komunikat w oj- 
skowy z dn. 8 % m. ogłasza: Czerwona armia 
postępuje zwycięsko nanrzód i zdoła 0.aŚ 
miasto Preszów (Epcries). 


| CZESI O UTRACIE KOSZ%AC. 

Praga. Czeskie biuro prasowe dono: pod da- 
tą 7 b. m: Wczoraj wznowili Madziarzy atak 
(na całym froncie. Walka była szczególnie za- 
cięta na zachód od rzeki Sajo, gdzie oddzia- 
Ry nasze krok za krokiem stawiały opór nic- 
przyjacielowi aż do peryieryi miasta Kożzy c. 
Ażeby miastu zaosztzędzić walk ulieznych. a 
naszym odddziałom zapewnić pozycyę takiy- 
cznie korzystniejszą, zarządziła nasza komen- 
da na linii kilku kiłometrów odwrót, który 
| przeprowadzono pomyślnie. Przepisami 
e'w'a'k'u'a'c'y'j'n.yami objęto także lud- 


królestwa ność © y.w.i.l LĄ. Przeważną ezęść zapasów, 


znajdujacych się w mieście, zdołano przed ar, 
|takiem zabezpieczyć. Gwałtowne walki odbYWsa 
ją się między rzekami Waag a Rimą, a tak- 
że na zachód od Eruek-Ujvar (Nowe Zams 


v 


Sir. 2. 


| 
kb. kolo Nowa Ban'va i w okolicy SUa- miast. Wojna wykazała nam dowodnie, iż H- 
[czyć u przeciętnego chłopa na pobudki idealne į wczorajszym wojsko łącznie ze Strażą obywa. sportowe biorą udział w „Wiankach do Gdań-,gdzie padli: w wodzie i błocie, nie mniej je- 
wazna Ui Nona, jeżeli zaś po urzeczywistnieniu po- jtelską przedsięwzięło na wielką skalę poszuki- |ska*, Korowody łodzi, żywe obrazy na tra-|dnak znać było w nich 
wania ukrytej broni i rzeczy zrabowanych pod-|twach, obrazy alegoryczne, tysiące ogni i ra-|wciąż naprzód i naprzód. 


w ilLe.y. 


-Polski front podudniowy. 

Widmo bolszewizmu. k 
dzie rozhija się o opancerzoną pierś naszych 
bobaierskieh wojsk, zaczyna znzierać nam, w 
Orzy już i od południa. Wieści, jakie nadcho- 
dzą z Wegier, brzmią coraz bardziej niepako- 
jaco. Czesi pobici pod Miskolczem, cofają się 
przed węgierską armią bolszewicką, która — 
wedle ostatnich komunikatów — zajęła już 
Koszyce, niezmiernie ważny punkt węzło- 
wy głównej linii kolejowej na Słowaczyźnie. 
Tym sposobem zbliżyli się Węgrzy na odle 
głość około 70 km. do granicy galicyjskiej pod 
Orłowem i tyleż do kresów polskiego Spi- 
sza. Posunięcie się ich dalej ku wschodowł, 
wzdłuż holei koszycko-bogumińskiej, 
loby odcięciem oddziałom czeskim na Spi- 
szu, którym pozostaje jedna jedyna linia od- 


wrotu na Poprad-Felkę. Gdyby ta stacya ski”. 


kolejowa została zajęta przez Węgrów, zanim- 
by sie wojska czeskie wycofały ze Spiszu, gro- 
ziłaby tym czistnim nieuchronna katastrofa. 

Bieg wypadków na Węgrzech, w beznpośred- 
niem niemal sąsiedztwie naszego kraju, win- 
niśmy śledzić z baczną uwagą ale i z zimną 
rozwagą. Dopóki jeszcze wojska czeskie stoją 
aa Spiszu i Orawie, byłby to krok niepolity- 
czuy wkraczać w okupowany przez nich obszar 
wobee świeżego nawiązania nici w Pradze. 
Gdyby jednak Czesi z tych ziem zaczęli się wy- 
cofywać, nie byłoby dla nas innego wyj 
jak natychmiast obsadzić Spis z, ewentualnie 
i Orawę, celem ochrony tych ziem, do któ- 
rych mamy niezaprzeczone prawa, przed wtar 
gnięciem bolszewików. Byłby to jedynie akt 
obrony własnej, y 
przeciw Czechom, ale wywołany koniecznością 
zabezpieczeja własnych granic przed grożącem 
niebezpieczeństwem inwazyi bolszewiekiej. Nie 
wątpimy też, że czujne władze nasze poczynią 
zawczasu odpowiednie zarządzenia i przygo- 
wania, które nas uchronią przed zaskoczeniem 
szybko rozwijającymi się wypadkami 


że więcej nie nadarzy. 


Chodzi jednak o to, aby w razie ewentuał- | wyznaniową i polityczną. I te jednak nie zdo- 


tórego fula na wscho- | paskarze. Wroszcie nasuwa się cały szereg in- 


zagrozi | 


ścia, |lzcy zgodzić się nie mogli i przez usta Dra Ma- 


bynajmniej nie wyinterzony § 2. statutu Związku polskich kandydatów ad- 


i dozwolą jskusya, w której Polacy z naciskiem podkre- 
wyzyskać jedyną sposobność. jaka się już mo- (Śl, że żądają jedynie przyznania się do naro- 


„GLOS NARODU“ s dała 11 Czerwca 1919 roku, 


REWIZYE I ARESZTOWANIA. W dniu 


stulatów większości sejmowych, włościanie kie- 
rować się będą jedynie względami na swe zy- 
ski, to w miastach panować będą chronicznie 


czas piątkowych i sobotnich rozruchów ulicz. 
nych. Rewizye odbyly się na Kazimierzu, Stra- 
domiu, Wolmicy, Podgórzu i Grzegórzkach. 
Znaleziono na ogół dość zmaczną ilość zrabo- 
wanych rzeczy, broni, a nadto aresztowano 
: wielu dezerterów żydów. Rewizye stwierdziły, 
7 Ro że rozruchy nie były tylko wynikim zdzicze- 
d poltońć atgokahny nałopaśtij, | | ae, eeh aoka merov e, Ryl 
LI ' t tutaj takže czynną, a pewne ciemne indywidua 
Dnia 8 czerwca b. r. odbył się w Krakowie lzezyły z ekscesami ulicznymi dalej sięgające 
w lokalu Izby adwokackiej zjazd kandydatów | plany. Między innymi przy ul. Grzegórzeckiej 
adwokatury z Małopolski re znacznym udzię. ||. 6 w mieszkaniu niejakiego Adolfa Goldber- 
łem delegatów z prowincyi. Tematem obrad iga znaleziono odezwy bolszewickie. Świadko- 
były dwa elaboraty statutu — jeden przedło- | wie stwierdzili, że strzelał on z okna do woj- 
żony przez Dra Adlera i proponujący nazwę |Ska. Znaleziono tam karabin Manlichera, na- 
„Związek zrzeszeń kandydatów adwokackich |boje rewolwerowe i karabinowe, pasvport ruski 
w Małopolsce” — drugi przedłożony przez Dra [i niemiecki ze stampilami świadczącemi, że 
Sarapatę i proponujący nazwę „Zwiazek pol-|w Ostatnich czasach kilka razy wyjeżdżał. Bą- 
skich kandydatów adwokackich z Małopoł- jsiedzi opowiadali, iż Goldberg wyraził się, że 
„jak się uda. to będzie jeszcze ministrem“, Zna- 
je- jleziono też i skonfiskowano notatki i podej- 
jrzane korespomtencye. Goldberg przed rewi- 
zyą rdołał uciec. 


nych refleksvi, któro również Kłub nasz będzie 
musiał raz jeszcze wziąć pod rozwagę. 


Zebranie rozpadło wię na dwie grupy — 
dną utworzyli kandydaci adwokaccy wyznania 
mojżeszowego, którzy solidarnie i namiętnie k 
zwalczali przymiotnik „polskich” i dowodzili, W ogrodzie domu pod L 10, pey ul. Grze- 
że w związku tem winno się znaleść miejsce górzeckiej znaleziono bardzo wielką ilość. zra- ; 
dia wszystkich narodów zamieszkujących zię- |DOwanych materyi, jedwabiu, bagnety i na- 
mie państwa polskiego, a więe dla Rusiuów, |boje. Na Grzegórzkach u niejakiego Franciszka 
Niemców i żydów i zadania związku chcieli zæ- | Chmielowskiego, Rusina,  rewizya odkryła 
pełnie oderwać od podłoża polskiego. skrzynię z tytoniem, dwa rewolwery, 3 paczki 
Na takie ujęcie rzeczy jakoteż na formę je- |Patronów rewolwerowych, kilka bagnetów ro- 
go wypowiedzenia kandydaci adwokatury Po- |syjskich i naboje karabinowe. W realności pod 
L 31 na Grzegórwkach wkraczające wojsko 
bandyci przyjęłi strzałami. 


rekowskiego zgłosili wniosek, aby każdy, kto 
pragnie być przyjęty do związku, podpisał na- 
stępującą deklaracyę: 

Zęadzając się jako Polak na cele wskazane 


o rewizyach na Grzegórzkach przekonać się 
można, że w tej dzielnicy, podobnie jak w Pod- 
górzu, na Zakrzówku i w Dębnikach są istne 


wokatury w Małopolsce i znając dokładnie po- gniazda. bandyckie. Rzeczą władz naszych jest 
stanowienia tego statutu, proszę o przyjęcie | WNiSZCzenia tych „ognisk zbrodniarzy i najsa- 
na członka zwyczajnego Związku i oświadczam, |" wsze ukaranie winnych. Wogóle od pewnego 
że w tym celu poddają się przepisom matatu | ©2250 Kraków stał sią Środowiskiem mętów 
bez jakichkolwiek zastrzeżeń. edge, 7 m arar gi wa] 

N ; : „ |elementy napływowe. a kon przy- 

Po la a jezdnych i Aa E sr5 kary na De 
ków będą najlepszym środkiem zapobiegaw- 


dowości polskiej b zględ leżnoś 
po iel a Mieć ED 73 PZA e ingit wę naszemu miastu,- 


Z notatek tych, zresztą niewyczerpujących, | nad 


czym na. wszelkie ekscesy, przynoszące niosła. | 


macierzystą Wisłę. Wszystkie Towarzystwa 


kiet, płonące beczki smolne, wieńce i t. A. u- 
piększyć mają Wisłę w święto Kupały. Dochód 
z „Wianków do Gdańska" przeznaczony bedzie 
na rzecz żolnierza polskiego. 

KWESTA OGÓLNOKRAJOWA. W „Kur. 
warszawskim czytamy: Rada główna opiekuń- 
aa, za przykładem lat ubiegłych, przystępuje 
do organizacyi wielkiej kwesty ogólnokrajowej 
pod hasłem „Ratujmy dzieci“. Kwesta objąć ma 
wszystkie dzielnice zjednoczonej Rzevzypospo- 
litej polskiej Kwesta ma się odbyć we wrre- 
śniu, a protektorat nad nią objąć mają p. He. 
Jena Padereweka i marszałek Trąmpczyński. 

OKRUCIEŃSTWA HAJDAMACKIE. Dzien- 
niki Fwowskie donoszą: W Firleżówce (pow. 
Rohatyn) zamoadowałi Ukraińcy tamtejszego 
proboszcza ks. Małaczyńskiego, otaczanego 
przes ludność polską i ruską czcią i szacun- 
kiem. W sposób zamordowano właści 
ciela Tipicy Dolnej (pow. Rohatyn) hr. Artura 
Russockiego.  Dzicz roska,  splądrowawazy 
zapełnie dwór i spichzwe w Lipicy Dolnej, wy- 
wiekła hr. Russockiego z mieszkania i zdurł- 
szy zeń odzienie, znęcała się słę nad nim, każąć 
mu bieds drogą, na której rozciągnięto drnty 
kołozaste. Hr. Russocki potykał mę co chwila 
i padał, rexdzierając sobie ciało  Męczonego 
w tak bestyalski sposób dobito kołbami. 

Los podobny gotowano wszystkim obywate- 
lom i ziemianom polskim, tak, że szukali schro- 
nienia w lasach i pustkowiach. Ludwik hr. 
Rey podczas płądrowania jego pałacu w Psa- 
rach przez parę dni błąkał się w szuwarach, 
stawem rzeczki Świrza. Jedgm z okolicz- 
nych obywateli tamtejszych uratował swe ży- 
cie w ten , że przez pół dnia siedział po 
szyją w wodzie w tymże stawie, 

NOWY DZIENNIK RUSKI. Rusini noszą się 
z zamiarem założenia we Lwowie nowego dzien- 
nika ruskiego. W tym celu czyni zabiegi p. 
Stefan Czsrneckyj, b. redaktor „Ukraińskiego 
Sawa”. Przypominamy, że p. Czarmeckyj reda- 
gował many polakożerczy organ „Opłatki", 
który w ciągu listopada piwal jadem na pob- 


lskość Lwowa i na wojsko polskie. 


KONSEKRACYA KOŚCIOŁA. „Kur. warsz.“ 
donosi: W par. Poatoliskach, w dekanacie ra- 


Nr. 153. 


aż ad 
„działa ugrzęzły lub wóz uległ złamaniu. Spzlli, 


chęć  maszerowania 

Podziwiałem tych 
chłopców dzielnych, nieskarżących się ni- 
gdy i ruszających, po krótkim odpoczyniu, 
znów naprzód. w polowaniu na nieprzyjaci ia, 
jak prawdziwi sportsmeni. Była to podziwu ro- 
dna mała armia patryotów, rozumiejących, że 
oswabadzają biednych mieszkańców tego lnaja 
z pod oprosyi bolszewickiej. A przecież są to 
chłopcy tak młodsi! Nie sądzę, aby w cuva 
tym oddziale znajdował się choć jeden szer% 
gowiee pełnoletni. 

Przy najmniejszej oznace, że nieprzyjacie! sią 
zbliża, znać było w nich niecierpliwość i præ% 
goienie zetknięcia się + nim jak najprędzej. 
Zapominałi wówczas o nogach zmęczonych, 4 
ocwy ich błyszczały. Słowem, duch wśród tych 
żołnierzy panuje doskonały, choć walczyli już 
ciężko w Lidzie, Wilnie i Podbrodziu i że wiola 
z nich odbyło już kampanię ukraińską. Jedną 
z cech najbardziej charakterystyeznych jost 
ich karność całkiem dobrowolną. W moich œ- 
ezach jedou z tych szeregowców sam zameldo- 
wał się u swego oficera, że uciekł z pola bitwy 
i gotów jest ponieść za to karę śmierci. Jak 
się zdaje, wogóle ci Żołnierze polscy instynkto- 
wnie usiłują być karni w przeciwieństwie do 
anarchii, szerzacej się wśród wojska bolsze= 
wicekiego. 

Z KOLONIE POLSKIEJ W WIEDNIU. Na 
kolonii polskiej bardzo dotkliwie odbiły sią 
zmiany w stosunkach austryackich, spowolad 
wane wojną. Okszała się potrzeba skupienia 
wszystkich sił, aby się uchronić przed grożje 
cemi wiełorakiemi szkodami. Najbardziej odczik 
wano brak zewnętrznej reprezentacyi, któraby 
była powołaną do czuwania nad potrzebami 
i interesami kolonii. Wice ogólny kolonii pol 
skiej uznał potrzebę powołania Rady naczel< 
nej, w skład której weszli reprezentanci kolonii, 
oraz Btow.: „Przytuliska”, „Ojczyzny“, „O4 
wiaty", „Polsk. Spółki spożywczej* 1 „Sity“ 
W ten sposób zorganizowana Rada nawrina 
wybrała prezesem Dra H. Kołlera, wiecyre%. 
Dra H. Maryańskiogo, sekretarzem p. St. Le- 
wand 'wskiego. Reprezentacya kolonii polskizj 
jurzęduje w Wiedniu obecnie przy ul. Riemer 
gasse 11. 

POLACY W CHINACH. Na liście jeńców, 


ZARZĄDZENIA ZAPOBIEGAWCZE. W nie- |dzymińskim, odbyła się uroczystość konsekra- | wziętych do niewoli rosyjskiej x wojska aw- 


dzielę przed południem odbyła się konferencya |cyi nowo zbudowanezo kościoła parafialnego. |stryackiego i osadzonych w obozie dla jeń=ów. 
prezydyum miasta, przedstawicieli D, O. G., do-iNa uroerystość przybył w otoczeniu banderyi|W Cycykarze, a następnie zbiegłych do chiń 
wództwa placu. dowództwa armii Hallera, dy- włościan ks. arcybiskup metropolita warszaw- |skiej Mandżuryt Í tam internowanych, znajduję 
ireke/i pelieyi i Straży obywatelskiej. Na kon- ski Dr Aleksander Kskowski. Konsekrucyi ko-|5'© następujące połskie nawwiska: Stanistaw 
|erencyl wybrano komitet. złożony z przedsta- |ścioła dopełnił ks. Dr Stanisław Gan, biskup |7%i8€, Stanisław Grzybowski, Antoni Szym 
wiciela dowództwa placu, dyr. policyi i Straży | wojsk polskich, poczam celebrował wielką sumę |*owski, Wojciech Kozłowski i Bronislaw 
obyw. dla jednolitego postępowania wojska, |poatyfikalną przy licznej asyście duchowień— Krupa 


polieyi i Str. obyw., celem tłumienia zamieszek | 
ulicznych. Na skutek tego porozumienia juź, 
onegdajszej i wezorajszej nocy, oraz dnia wczo- | 
rajszego krążyły po ulicach miasta silne patro- | 
le wojskowe, policyjne i Straży obyw., przepro- 


nego wkroczenia na Węgry. nie ograniczyć się łało złamać nieprzejednanego stanowiska kan. 
do obszaru zakreślonego ac linią my E adłasi T so 
I j ry nam wyZzna- è s 
NE alk wre cóz óśficdhe*i bi- (igea a A tj pa przynależności 
i g ekonomiczne, oraz do na polskiego, a poprzestającą na zape- 
E en „PE lojalności państwowej. W tajnem gło- 
Ka 8 sowaniu deklaracya zgłoszona przez Dra Maro- 
kowskiego padła znaczną przewagą głosów. 
Przyszłość Ń L R. . Wobeo tego wezyscy obecni kandydaci nd- 
J UP wokacey Polacy (s wyjątkiem jednego) gro- 
Warszawa, 9 czerwca. SIR W. opuścili i - szej „> 
Klub sejmowy N. Z. R., który liczył dotych- | 7 7. wiamy związek, na razie aa 
czas tylko 16 członków, wzmógł się znacznie |opolski, dla ochrony interesów kandydatów 
na siłach przez przystąpienie takiej samej lica- 
by posłów wielkopolskich w charakterze człon- 
ków, oras jednego hospitanta, ks. Adamskiego. 
W tych warunkach linia polityczna Klubu za- 
stosować się musi do nowej sytuacyi i ewon- 
tualnie uledz pewnym odchyleniom, w zależno- 
ści od poglądów Wielkopolan na te, lub owe 
zagadnienia. + 
Niektórzy z dotychczasowych członków Kla- 
bu wyrażali nawet wątpliwości czy dojdzie de 
całkowitego zlania się dwu ugrupowań: N. Z. R. 
Kongresówki i N. S. R. — Wielkopolski. W ce- 
lu wyjaśnienia tych wątpliwości zwrócił się re- 
prezentant „Kuryera Polskiego” do posła St a- 
nisława Nowickie'g'o, kandydata na 
szóstego wicemarszałka, z prośbą o udzielenie 
informacyi. Informacye te brzmiały 
— Przypuszczenie, że posłowie N. 8. R. ze- 
chea lużnie tylko związać się z Kołem sejmo- 
wem robotniczo-narodowem — mówił poseł No- 
wicki — jest bezpodstawne. Przeciwnie, przyje- 
chaliśmv tu z gotowym planem złączenia się 
całkowicie z tem Kołem. Każdy kandydat, któ- 
rego umieściliśmy na liście wyborczej, musiał 


adwokackich ze stanowiska nietylko zawodo- 
wego, ale obywatelskiego i narodowego, któ- 
rego dążeniem ma być skupienie kandydatów 
adwokackich Polaków bez względu na ich przy- 
nałeżnoćć wyznaniową, polityczną lub dziełni- 
cową. 

Celom zrealizowania tego postanowienia dnia 
9. b. m. zebrali się wszyscy kandydaci adwo- 
kacoy Polacy, udział w zjeździe biorący i zało- 
iy „Związek połekich kandydatów adwoka- 
ekich z Małopolski” z siedzibą w Krakowie. 

W skład zarządu weszli: Dr J. Sarapata (Kra- 
ków); wiceprezesi: Dr St. Wyrzykowski (Rze- 
szówy i Dr Wł. Marekowski (Kraków); sekre- 
tarz: Dr Adam Zagórowski (Kraków); skar- 


osoby. które nie mogły się wyłegitymować. 


dzień Zielonych Świąt był pogodny i słoneczny; 
wczoraj rano padał deszos, wypogodziłe się >| 
piero pod wieczór. W kościołach odbyły się: 
uroczyste nabożeństwa. Pramy domów, jak | 
zwykłe w te Święta, ozdobione były zielenią. 
Przy stolikach zbierano daiki na rzecz Tow. 
ochrony dzied 1 młodzieży. Ukazały się na ul- | 
cach czne wycieczki, które przybyły na Zie- 
łone Święta do naszego miasta. Liczną była wy- | 
|eleczka włościańska z: Rabki; przybyłv nadte | 
wycieczki szkolne i włościańskie z Wadorie, 
i kilku miejscowości Królestwa. "Tyniące osób, 


bnik: Dr Zd. Kwieciński (Kraków). Czło akami | ało się za miasto, na Wolę Justowską. na 


. A NA ; Kopioe Kościuszki, rzesze puhliczności prze- 
e. a a N „(Rzeszów zi” się po Alei 3 maja na Błoniach. Zna-, 


Dr Sz. Woźniak (N. Sącz); Dr Michał Jączek |j-sj; sję też amatorowie wycieczki statkami na 
(Stryj); Dr J. Wyrwicz (P rzemyśl); Dr T. Pia- Bielany; udało sia toż na Bielany wiele osób 
secki (Jasło); Dr Karol Kruszyński (Wadowi | pieszo lub wozami, umajonymi zielenią. 
ce); Dr St. Koneczny; Dz Z. Abdcrmann; Dri O ODDAWANIE BRONI. Dowództwo placu, 
Edm., Jakubiezka; Dr Fr. Babr (z Krakowa) | owłoszeniami. opłakatowanymi dnia 8 b. m. na 
Na cele Związku zgromadzeni złożyli kwot | murach miasta, wezwało ludność eywiłną, po- 
1000 koron. — Tymczasowy adres Związku: Dr lsiadnjaca broń, do złożenia jej w budynku do- 
Sarapata, Kraków, ul. Szewska I. 20. I-sze | wództwa przy pl. św. Magdaleny do godz. 8 


stwa. Nowy kościół parafialny w Postoliskach, 
zbudowany na miejsca starej, sięgającej XVI 


stulecia świątyni, która ckazsla się za BECHU- | 


płą, wywiera wewnętrzną i zewnężrzną strik- 
turą nader dodatnie wrażenie. Projekt wykonał 


wadzając kontrolę dokumentów. Aresztowano |w styki romańsko-gotyckim. Projekt wykonał 


Koder, twórca kościoła przy ul. Łazienkow- 


ZE ŚWIĄT. Jedynie tyłko riedstała, pierwszy |skiej w Warszawie. 


UNIWERSYTET ŻOŁNIERSKI W BRZE- 
SKU. Z Brzeska piszą nam: Niedawne przybył 
de naszego miasta na 6-iygodniowy pobyt na 
czas Ćwiereń batalion żołnierzy pod wodzą 
pułkownika Dąbrowskiego, wnuka naszego 
wielkiego Henryka Dabrowskiego. Ponieważ 
większość żotniorwy, MKrólewiaków, nie umie 
czytać, ami pisać, przeto zwrócił sie troskliwy 
pułkownik do tutejszej Organizacyi Obrony 


Narodowej i Towarzystwa Szkoły Ludowej z | „o 


prośbą o zajecie się anafabetami. Odbyło się 


tedy kilka posiedzeń. ua których zorzanizowa- j 


no uniwersytet żolnierski. Nauczycielstwo miej- 
scowe podieło się chetnie prowadzenia kursu 
w Gzierach oddziałach godziennie wieczorem. 
Po nauce pisania i czytania łączą się po dwa 
oldriały na teoretyczne wykłady elementar- 
nych rzeczy z zakresu etyki, historyi i geogra- 
fii polskiej, nauki społecznej i rachunków. któ- 
rych to rzeczy nmczą profesorowie tutejszego 
gimnazyum i sędzia Dr Górnisiewicz. Na po- 
chwale żołnierzy zanważyć trzeba, Że się bar- 
dzo pilnie przykładnia do nauki, a zachowują 


złożyć Pu oświadczenie, że obowiązuje Bię | piętro. wieczór tepoż dnia, zagrażając surowemi kara- się nader przykładnie. 

T ep n ZAM a Powoza RZE TAEDE RAKA NYSKA ryj, Dowództwo zabrania nadto gromadzenia| Z JĘDRZEJOWA pisza nam: Dzieki stara- 

at = k e aj a” y A MATE" sią w liczniejszych grupach i zapowiada ostre niem i wytrwałej pracy ks. prob. Marchewki 

A. = sA 7 m Ak, 1% SE me pw KR e © Bd g 14 A. wystąpienia wojska i polieyi przeciw wałęsa- ‘mamy tutaj ochronki, aby dzieci się nie tułały 
Mn * . Robo jącym się niedorostkom i gawiedzi wicznej. jpo ulicach i mamy w pieknym bndynku Dom 


tmiczem istnieją różnice w poglądach na kwe- 
styg agrarną? 

— Kwestya ta — odparł poa. Nowicki — 
mu-i być. naturalnie, rag jeszoze w Kiubłe 
naszym przedyskutowana. Wszyscy jesteśmy 
z& jak najdalej idącą reformą rolną, ale spere- 
ciwiać się będziemy wszelkim usiłowaniom na- | 
rzacenia narodowi dyktatury chłopskiej, która 
również jak dyktatura proletaryatu — pomimo 
pozorów, byłaby antispołeczną i antidemokraty- 
czną. Poza tem uważamy, że w różnych dziełni- 
cach kraju rozmaicie rozwijała się sprawa rol- 
na. W Wielkopolsce np. niema takiego głodu | 
ziemi, jaki się daje odczuwać z wielką intensy- | 
wnością w Galicyi. I jeżeli rozumiemy, łe b. 
zaborowi austryackiemu należy przyjść z bar- 
iłzo wydatną pomocą, to z drugiej strony nie 


Z miasta. 

UCZCZENIE GEN. HALLERA, W niedzielę 
w Kasynie wojskowem o godz. 9 wieczór od- 
był się raut ku uczczeniu gen. Hallera. Przy- 
było przeszło 1000 osób z najwybitniejszych 
sfer obywatelstwa krakowskiego. W gronie w- 
ezestników, obok wielkiej ilości pań, znalazła 
się generalicya tutejsza, kom. pow. Biesiade- 
cki, kilkuset oficerów, przedstawicieli nauki, H- 
taratury i sztuki, wyżsi urzędnicy delegatury. 
Przybywającego w otoczeniu swego sztabu 
oraz krakowskiej generalicyi gen. Hallera po- 
witała przemówieniem w kulosrach Kasyna 
przewodnieząca komitetu p. Marya Błotnicka, 
poczem 12-letnia dziewczynka w bieli, córka 
pułkownika Krautwałda, wygłosiła wierszowna- 
ne powitanie i wręczyła generałowi wiązankę 

chcemy przykładać ręki do tego, by Galicya | kwiatów. Gen Haller podziękował w sordecz- 
zbozacału się kosztem innych dzielnie. Stać by nych słowach, po których całe zebranie wznio- 


Z TEATRU POWSZECHNEGO komnnikują: ludowy. W sat Domu lnd. często urządzane 
Dziś na liczne żndania z prowincyi arcydzieło są przedstawienia, dochód zaś z nich prze- 
Offeonbacha „Piekna Helena" z świetną przed- | znaczony jest zawsze na cel dobry. Tutcjsza 
stawietelką tytułowej partyi. p. J. Brzozow- |. Pobudka* wprawdzie krytykuje te przedsta- 
ską; jutro, z powodu przygotowań do czwar-,wionia, nie bacząc, iż wykonawcami są prze- 
tkowej premiery, przeźlicznej opery Kkomicznej,cież amatorzy z ludu, leez ogół szczerze jest 
Tecoqia, teatr wyjątkowo zamknięty. We wdzięczny zasłużonemu ks. proboszczowi f 
czwartek 12 b. m. wchodzi na repertuar klasy- ji wszystkim, którzy dla dobra dzieci i młodzie- 
czne dzieło lekkiej muzyki franeuskiej Lecoq'a |ży w ochronkach i Domu lud. pracują. 
|..Mmsefle Angot“ („Córka pani Angot“). Osta-| ZE ŚWIATNIK piszą nam: Ze Środy na 
jtnie próby, pod reżyseryą A. Lelewicza 1 ba-|czwartek miedzy godzina 12—1 po północy 
tut} kapełmistnra M. T. Rudnickiego, dobiegaja ; napadli bandyci w Świstnikach Górnych na 
końca; srt.-malarz p. Wierciak skomnonował tutejszego kupca i poważanego obywatela p. 
śliczne dekoracye do sztuki. teatralne praco- |Piotra Kotarhy i w śnie, uderzywszy go bok- 
nia krawieckie pp. Rzeszóta i Wężykównej serem w głowę, zadali mu poważne rany. wo- 
kończą stylowe kostyumy z czasów dyrekto- jłająe, by dał pieniądze. Kiedy tłómaczył im, 
ryatu ws Francyi — słowem. dyrekcya doło.|iż nie ma pieniedzy, przeszukali stolik, a na- 
żyła wszelki starań, aby nowo wprowadzonej stępnie uniesli oknem wielki knfer, niedaleko 
na repertuar operetce zapewnić jak najgodnief- |domu otworzyli. a zabrawszy gotówkę, próżny 


się zaś to musiało przy bezwzględnem stosowa- 
nia postulatów większości komisyi rolnej. My, 
jako przedstawiciele robotników, musimy zwal- 
czać wszelkie projekty, których rezultatem był- 
by vnadek przemysłu rolnego. A ten właśnie 


niskiego władania ziemią. 60—300 morgów, 
proponowane przez większość kowisyi, uważa- 
my za nie do przyjęcia. Nie wiem, czy w pe- 
wnych wypadkach wystarczyłoby 1000 morgów 


sło trzykrotnie gromki okrzyk „niech żyje!“ sza wystawę. 

Przy dźwiękach orkiestry wszedł następnie | ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wcznraj o odz. 10 
gen. Haler na salę, a zgromadzona tam pubłi-|i pół przed nołudniem wezwano Posotowie ratun- 
czność uczciła go powstaniem z miejse. Po wy- kowe na ul. Mikojałska |. 4. gdzie 21-letnia ałnżą- 


z Ą ca napila się kwasu karbolowego w zamiarze sa- 
słachaniu produkcyi muzykalno - wokalnych mobójczym. Po ndziełenin odpowiedniej pomocy 


zostawili. Szkoda wynosi kilka tysięcy koron. 
GŁÓD NA WOŁYNIU. Dzienniki d 

z Wołynia o roznaczliwych stosunkach tamtej- 

szych. Wojna kilkakrotnie przeszła przez tą 


ziemie. Pola nienprawione. zapasów żadnych. 


zasiadła następnie przy zastawionych stołach |przewiozło Pogotowie desperatkę do szpitala Św. | Ludność żywi się pokrzywami. bez soli, puchnie 


część uczestników na ożywioną pogawędkę. | Łazarza. 


Przy jednym ze stołów zasiadł generał Haller 
w otoczeniu polskich i francuskich generałów, 
pp. Mournieau, Charriau, podp. Iwanowskiego. 
pul .Jagniątkowskiego (znanego -literata pol- szawskich czytamy: Liga żeglugi polskiej łącz- 


Z Polski f ze świats. 


z głodu, wymiera setkami. Są chaty, w któ- 
rych z- głodu zginęło 7 osób. Podobnie ma się 
rzecz w pow. prużańskim (rub. grodzieńskiej). 


WIANKI DO GDAŃSKA. W pismach war- | Z Warszawy nadchodzi żywność. ale to nie wy- 


starcza. 


połskich. Poza tem idzie sprawa wyżywienia 
——— skiego), pułkowników Bonie i Allegrini, a pa- 
nie komitetowe z prezesową p. Błotnicką czy- 
niły kołe nich honory domu. jako gospodynie. 
W kuloarach falowa? gwarny tłum pań i pa- 


*) Biłłsza uzasadnienie granie, jakie - 
E” granic, jakich mamy pra 
znatrzć może każdy w broszurze wydarej 
prrez Komitet Narodowy obrony kresów pałudnio- 
wyci p. t „Spisz, Orawa i okręg czadecki". z ma- 
p$, ua Której nakreśłona jest żądana granica, 


reznltąt osiągniętob, drogą wyznaczenia c 


é sią na naszych kresach poładniow ych, 
j świeżo 


mów. Raut zakończył się dobrze po północy, 
. pozostawiając uczestnikom najmilsze wrażenia. nów, przecinających w dwu miejscach naszą gdyámy pytali ich. naprzykład, o drogę, gdyjlscya waluty w obrocie przedwojennych war 


nie z Polskim Czerw. Krzyżem dnia 28 czerwca|  ANGLIK O ŻOŁNIERZU POLSKIM. Kore- 
w wigilię św. Jana urótzyście obchodzić va- spondent specyalny ..Daily Teleerapha*, towa- 
mierzają sięgające najdawniejszych tradycył rzyszący armii polskiej na wschodzie. tak pisze 
święto wianków, tym razem jako „Wianków o Żołnierzu polskim: Lndzie bvli tak zmęczeni, 
do Gdańska", po tyla latach niewoli i kordo-'że padali na ziemię przy lada sposobności, 


Zawładomlenta 1 komunikaty. 


WALNE ZGROMADZENIE członków $tow. P% 
mocy pankowej dla Polek im. J. L Krasrewsł iczd 
odhędzie się d. 18 b. m. o godz$ i pół w mies:ks- 
nin p. Chołoniewskiej (Dunajewskiego 1). W razie 
braku kompletu odbędzie się drugie walna zero” 
madzenie © x. 7, bez względu na ilość obo- 
ych. W Stow. Pomocy nankowej dia Po- 
lek ha. J. L Kraerewskieco wzywa wszystkie swS. 
była yeiki, które dotąd nie niściły wero 
długa, spłaty tegoż na ręce p. Chołoniowskicj: 
(Kraków, Dunajewskiego 1) pod prozą nastęrstw: 


prawnych. 

SCZKA DO ŻUPY SOLNEJ W WIE- 
LICZCE całónków krak. Ogniska nancz. 1 ich 
rodziń wyjeżdźa 11 b. m. przy udziale 260 osó%. 
Punkt zborny o godz. 1.15 w połndnie przed pæ 
czekalnią TI klasy. 

SEMINARYUM DUCHOWNE W SAHDOLMIB= 
IRZU, Egzaminy kandydatów do stanu duchowne 
1 słę w Sandomierzu dnia 17 i 18 b. m. 
Kandydaci z maturą gimnazysiną będą przyjr:ow2- 
ni na stndya filozoficzno-teologiczne. Kandydaci 
zań bez matury na jeden z kursów przygotowaw 
czych. Do świadectwa szkolnego należy dolxezyŚ 
imetrykę urodzenia, oraz Świadectwo ks. preirsta 
| katochety) i proboszcza miejscowego. s 

LITEWSKIE BIURO INFORMACYJNE. Dnis 
26 z. m. zostało otwarte w Warszawie Litew:kie 
i Biuro informacyjne. Binro będzie miało za zsdrnie 
|informować szerszy ogół polski o biegu wypadków 
w Litwie i o pracach. podejmówanvch prze” E 0- 
łeezeństwo litewskie dla wywalczenia nienadio"0= 
ści Litwy. Informacye te, czerpane ze źródoł wia- 
rygodnych i dające pełny obraz faktycznego siant 
rzeczy na Litwie są niezbędne dla oryento: unis 
sią w stosunkach tamtejszych, pdyż mogą ul twis 
w znacznym stopniu tak pożadane dziś pornom- 
mienie polsko litewskie. Adres biura: Nowogrodzka 
173m.7 

WPISY do państw. szkoły zawodowej przemysłu 
drzewnego w Zakopanem, kształcącej na famo- 
dzielnych przemysłowców, na rolą szk. 1910/29 
odbędą się 1 września, wskazane jednak zgłoszenia 
wcześniejsze. Nauka (bezpłatna) trwa przeci-iui® 
4 lata, na przemyśle domowym 1 rok. Wymaceny 
wiek: ukończony przynajmniej 13, względnie 14 
|rok życia, dostateczny rozwój fizyczny, świada- 
ctwo skończonej szkoły łudowej. Formularze ro- 
dań i dokładniejsze informacye wysyła na żądanie 
dyrekcya szkoły. 


NOA 


Renertwar teatru miel. im. J. Słownekisy0, 
Wtorek: „Hedda Gabler“ H. Ibsena. 
Środa: „Rzeczywistość“ B. Gorczyńskiogo. 
Czwartek: „Odyss w gościnie“ M. Szu- 

kiewicza. 

Piątek: „Krąg interesów“ J. Benarenta. | 
Bobota: „Głupi Jakób*, komedya w 3-gch 
aktach Tadeusza Rittera. 


Niedziela: Po poł. „Rzeczywistość* R 
Gorczyńskiego; wieczorem „Głupi Jakób" T. 
; Rittnera. 


wuesziuae miejskiego teatru powszectnere. 
Wtorek: „Piękna Helena“. Występ gośce 
J. Brzozowskiej. 
, Środa: Teatr zamknięty. 
Czwartek: Po raz pierwszy: „Córka panl 
Angot“, opera komiczna w 3 aktach Lecoq'a. 
Piątek: „Córka pani Angot“. 
Sobota: „Córka pani Angot“. 
Niedziela: Po pol „Baron Kimel“; wie 
czorem „Córka pani Angot“. 


= WERE PO a CEA 


Nauka, literatura, sztuka. 


AKTUALNA BROSZURA p. Fr. Sypowshie- 
go, radcy sądu wyż. we Lwowie, p. t. „Rezu 


Nr. 133. 
tačci“, jest książką nietyżko z punktu w dzenia 


gosnedarki finansowej, ale i etyki państwowej 
bardzo cenną. Autor, obywatel pcien zanych 
checi. kładzie nacisk na obowiązek państwa 
rezseeregowania wartości pieniędzy i mienia, 
aabrtego przed wojną i po wojnie, a to w imię 
słuszności i konieczności ochronienia rzesz Įm- 
dzi uczciwych przed grożącą jm, a niczem 
przez nich niezawinioną ruiną. 

„PRZEGLĄD RYBACKI“. Czerwcowy numer 
„Przeglądu rybackiego”. organu poświęconego 
wszvstkim dziedzinom rybactwa polskiego. zawie- 
Ta następującą treść: Dr E. Schechtel: Rybactwo 
w padstwie polskiem; J. Kossowski: Straty wojen- 
ne ryhołóstw w byłej okupacyi anrtryackiej; Z. 
łakuciewska: Rybactwo jako zawód kobiecy; J. 
lentu: Staw jako pastwisko; W. Kulmatycki: 
W:kazówki rybackie na czerwiec; P. Witkowski: 
Cawedy wędkarza; Sprawozdanie Pow. Tow. ry- 
hackiego w Jaśle za rok 1918; Z Towarzystw. 


los naszych zdrejwisk. 


Z podjętą przez ministerstwo zdrowia orga- 
nizacyą sekcyi zdrojowisk, wiązało się samo- 
rzutnie tak w opinii publicznej, jak i ogółu le- 
karzy jedno z najbandziej w tym dziale zna- 
nreh i zasłużonych nazwisko polskiego lekarza- 
kalneologa, Dra Juliusza Bandrowskiego. 

Nazwisko to stało się bowiem od szeregu lat 
jakmr synonimem najbardziej gorącego i sku- 
teeznego rzecznictwa naszych zdrojowisk i u- 
zdrowisk, dla których Dr Bandrowski niestru- 
dzenie i z poświęceniem pracował pierwotnie 
pod zaborem rosyjskim, gdzie przyczynił się 
nadzwyczajnie do rozwoju Ciechocinka i Dra- 
skienik, sdrie po raz pierwszy urządyał na więk- 
szą skalę wystawę zdrojowo- przemysłową ze 
zjazdem lekarskim połączoną, gdzie długołe- 
tniem swem wydawnictwem, nagrodzonem me- 
dałem złotym na międzynarodowej wystawie 
halncologicznej w Spaa, wiązał tamtejsze zdro- 
jowiska droga powotywanych wszędzie do ży- 
rtia „Towarzystw przyjatwół' danej miejscowo- 
lci i łączenia ich w jedną orgamizacyę. 

Na większą jeszcze skalę rozwinął Dr B. tą 
swą pracę w następnych latach w Galicyi, gdzie 
nrowolany przez szersze grono lekarzy, zdołał 
zaraz w pierwszym roku, tak przy pomocy zna- 
komicie redagowanego wydawnictwa „Naszych 
Zdrojów“, jak i objazdów z wykładami zdro- 
jowymi i okrężnemi wystawami  zdrojowemi, 
uświadomić ogół o konieczności zorganirowa- 
nia „Zwiazku zdrejowisk i wadrowisk*, który 
istotnie doprowadził do skutku na powołanym 
przez się ku temu pamiętnym zjeździe zdrojo- 
wisk i uzdrowisk w r. 1910 we Lwowie. 

W lat- niewiele stał się ten Zwiazek potężną 
już instytucyą, obejmnjącą wszystkie dzłedzi- 
ny zdrojownictwa w swych licznych sekcyach, 
naukowej, przemysłowej, handlowej, gospodar- 
czej. eksportowej z własną składnieg wód mt 
neralnrch, z powołanym do życia bankiem zdro- 
jowym. | 

Nie było też zjazdu zdrojowego, hvgieniczne- 
wo. czy lekarskiego w kraju, czy zagranicą, 
gdzichy Dr B. nie stanął ozy to z wykładem 
naukowym z zakresu balneologii, ozy z obroną 
naszych zdrożowisk, czy z szerokiemi dła ich 
rozwoju maukowemi lub praktyszaemi waksa- 
zania. 

Za tym też jego gorącym impulsem poszły 
liczne realne poczęcia. iak np. funduszu wodo- 
ciazowo-kanalizaeyjnego w wielu zdrojowi- 
skach. a także poważniejszych inwestycyach 
nowocresnyth, tak budowa nowych łazienek 
w Rymanowie. Niemirowie, fubieniu, reakty- 
wowanie poniechanych niektórych zdrojowisk 
dawniejszych. a taksamo jego to zasługą s4 
zdobyte drogą głębokich wierceń dwa nowe. 
różnorodne Źródła, a mianowicie siarczane | 
solankowe w Krynicy (dotąd nieekspioato- 
wane). 

Wojna niszczacą przerwała wprawdzie pa- 
3mo tej ofiarnej, a tak skutecznej pracy — 
iecz ocaliła żywą jej siłę w osobie Dra Ban- 
irowskieso. dia pożytku zdrojownictwa pod 
własnym dziś rzadem. 

Ocenił też to cenne wskazanie trafnie dy- 
rektor okręgowego Urzędu zdrowia p. Dr Mi- 
kołajski który z chwiłą objęcia swego od- 
powiedzialnego posterunku, jeszcze w począ- 
tkach marca b. r. zaproponował ministerstwu 
zdrowia powołanie Dra Bandrowskiego na re- 
frrenta lub inspektora zdrojowiek. 

Gdy przedstawienie to pozostawało dwa mie- 
since bez odpowiedzi, ponowił je Dr Mikolaj- 
ski w pierwszych dniach maja jako nagłe 
wskazanie wobee rozpocząć się mającego te- 
zona z prośbą O mianowanie Dra B. referen- 
tem zdrojowym przy Okr. Urzędzie zdrowia w 
Krakowie, gdzie powinna być  tjednoczona 
Pzujna ingerencya i kontrola rządowa nad naj- 
liczniejszemi w Małopolsce zdrojowiskam. 

Niestety i to słuszne domaganie się nie Zo- 
stule dotąd uwzględnione. 

Dlaczego? 

Czyż mamy w Polsce nie już wiclu tej mia- 
ry co Dr Bandrowski kandydatów na podo- 
bny posterunek, lecz śmiało zapytać się godzi, 
czy mamy bardziej od niego kompetentnego, 
łumlzicj powołanego i bardziej zasłużonego? 

Mialżeby tu znowu ząchodzić jeden z wiału 
przykładów marnowania sił przyda- 
tnreh dla państwa połskiego przez własny 
rząd? Czyż nie wywołuje zdumienia fakt, iż 
wobe spraw piinych, wymagających i znaw- 
stwa i wyszkolenia i doświadczenia usuwa ‘ię 
w wä najbardziej powołanych i gardzi się pc- 
ma z współudziałem w pracy ludzi powsze- 
chiis waanej zasługi, dających najpowajsjszą 
rekGfwię osiągzięsia najicpszyvb rezultatów. 

Nie chcąc tema wierza  rpodziewamy sis 
wraz z opinią omóła i sfor lekaskich, iż mini- 
Storztwu zdrowia nie reckce w dziale zdrojo- 
wuietwa pozbawić się jednej z najcenniejszych, | 


„GŁOS NAROBU* s dnia 11 Czerwca 1919 roku, 


najbardziej wytrawnych i najzssłużeńszych sił 
[w 1'otsco, 


| on] 


X Poiscy Bonifratrzy. f 


Olbrzymi przewrót polityczny, dzięki które- 
mu Polska powstała z letargu, odbił się także 
(między innymi na jej życiu katolickiem, tak 
srodze gnębionem w zaborze rosyjskim, a po- 
niekąd i w pruskim. Ale i w dawnej Galicyi 
nie minął on na tem polu bez śladu, przyczom 
sprawdziło się przysłowie, że „niema złego, co- 
by na dobie nie wyszło“. Zdradziecki napad 


Czechów otworzył nam wreszcie oczy i skłonił |cę juź jako naprawdę polsey Bonifra- 
społeczeństwo polskie de wygłiminowania cze- |$rzy. 


skich pierwiastków ze swego organizmu. Skut- 
kiem tego nastąpiła także gruntowna puryfika- 
cya z naleciałości czeskich w konwentach 0O. 
Bonifratrów w Krakowie i Zebrzydowicach. 

Fakt to doniosły, obchedzący całe nasze spo- 
łeczeństwo, stanowi bowiem pierwszy krok do 
odrodzenia kwitnącej ongi prowincyi polsko- 
litewskiej Zakonu Bonifratrów, która liczyła 16 
konwentów ze szpitalami dla ubogich chorych. 
|(Godnem uwagi jest, że konwenty w Gdańsku 
i na Spiszu zaliczały się aż po koniec XVII. w. 
do Prowineyi polsko-Htewskiej. — Bliższe sveze- 
góły o polskich Bonifrutrach znależć można w 
moich broszurach: „Dobre dzieła. U. Bonifra- 
jtrzy w Krakowie“. Kraków 1912 i „Głosy ka- 
toliekie* nr. 208. „Jak trzeba być miłosiernym*. 
Kraków 1917. 

Zawieruehy dziejowe oszezędziły na ziemiach 
polskich tylko dwa najstarsze s tych konwon- 
tów, a mianowicie w Krakowie, fundowany w 
1608 roka i w Zabrzydowicach — w roku 1611. 
Obydwa one straciły skutkiem fatalnego zbie- 
gu okoliczności swą samodzielność i włączone 
zostały do Prowincyi austryacko-czeskiej, ze- 
brzydowicki — po pierwszym rozbiorze Poisk. 
krakowski w reku 1860. Czesi stanowił w tych 
konwentach ogromną większość, która odno- 
siła się w sposób, jes!i nie otwarcie wrogi, to 

przynajmniej mało przychylny do Polaków, 
wstępujących w szeregi Bonifratrów. Zresztą i 
ta okoliczność, że nowicyat dla obu wymierio- 
nych konwentów znajdował się przy konwen- 
cie wiedeńskim. gdzie, jak wiadomo, Czesi by- 
t i są wyłącznynmi panami położenia, nie za- 
chęcała zbytnio Polaków, aby wstępowali do 
tego zakonu. 

Z ehwilą ostatecznego ustalenia grauie Pol- 
ski niezawodnie wskrzeszoaa Prowincya polsko- 
litewska Zakona OO. Bonifratrów obejmie na 
poczztek, opróez konwentów w Krakowie i Ze- 
brzydowicach, 1 konwont w Cieszynie, Í na 
Spószu, 4 na Gómym Śląsku I 1 w Poznań- 
skiem. Przytem warte zaznaczyć, że w kenwen- 
tach miąskich i w konwencie poznauskiia Pola- 
ey stanowią większość a w konwencie apiskim 
poważną mniejszość. Skoro zaś otwartym zo- 
stanie nowicyaij przy konwancie krakowskim, 
liczba wstępujących de kandydatów będzie 
niezawodnie znaczną, be w .połskia Rzymie" 
koncentruje się niejako polakie życie duchowne, 
co okazuje się także po daiej liczbie osób. 
pożnpająerch do rozmaitych zakonów w Kra- 

Rze6% prosta, że gdy Prowincya polsko li- 
tewska formałnie się ukonstytiuje, Bonifrairzy 
będą mogli rewindykować sw» prawa do nie- 
których szpitań, jak np. do wielkiego szęitala 
dla umysłowo chorych pod wczwaniem Św. Ja- 
na Bożego w Warszawie, który to szpital był 
pierwszym tego rodzaju zakładam w Polsce. 
Niewątpliwie też zajmie wkrótce ta prowincya 
godne siebie miejsce wobec dziewiąciu innyeh 
istniejących w rozmaitych krajach Europy. 

Wracając do konwentu krakowskego i przy 
nim istniejącego szpitala, nie można dość wy- 
soko podnieść humanitarnej działalności Boni- 
fratrów. A nabiera ona tem wększej wartości, 
gdy uprzytomnimy sobie stałe, wprost niesły- 
chane przepełnienie w jedynym — oprócz kii- 
nik — szpitalu krakowskim dła ludności eywil- 
nej, t. j. w Kraj. Szpitalu św. Łazarza (szpital 
wyxnaniowej gminy żydowskiej zabrany został 
przez wojskowość austryacką dla jej celów na 
początku wojny światowej), gdzie na niektó- 
rych oddziałach kładzie się nieraz. do jednego 
łóżka po dwie dorosłe* osoby, albo po troje 
dzieci. Te dobrego wobec tego stanu rzeczy 
czynił krakowski szpital Bonifratrów wynika 
stąd, że wedle 'lanych statystyeznych, jakie. 
mam pod ręką, piolęgnował w dziesięcioleciu, 
od roku 1902 do 1912, 12800 chorych, którzy 
Bpędziłi w nim dni 217898. Z tej liczby dwie 
trzecie chorych ubogich było pielęgzowanych 
bezpłatnie. Z ambulatoryów zaś istuiejąryrh przy 
szpitalu, korzystało w tym samym czasie 
827.767 osób. 

Piękne tradycye krakowskiego konwentu i 
szpitala Bonifratrów dadzą słę jednak tylko 
wtedy utrzymać, gdy im będzie zwrócony 
przez wojskowość polską gmach szpitalny, za- 
|brany na cele wojskowe przez rząd austryacki 
jbez mała pięć lat temu. Dziś stosunki zmioni- 
iły się na tyle, że wojskowość polska, mając 
wiele innych gmachów do roxporządzenia, mo- 
że doskonałe obejść się be szpitala Bonifra- 
trów, który dla ubogiej łudności Krakowa jest 
wpsest niezbędny. Spedziewać się tedy wolno, 
że zwrot gmachu szpitalnego nastąpi niebawem 
i że Bonifratrzy krakowscy będą mooti dawać 
przytułek znów 120 chorym dziennie, a nie 18, 
mieszczącym się obecnie w refektarzu klasztor- 
nym, który dia nich ustąpili zakonnicy przed 
dwoma laty. 

Obecny przeor konwentu, O. Jacek Misiak, 
urodzowy w kaliskiem, pierwszy Polak na tem 
stanowisku od lat mreśćdziesięciu, zdołał już 
zgromadzić koło siebie 11 zakonników i kan- 
dydatów Polaków. 


Jestto człowiek w sile wieku, pełen dobrych | syf, nie widzi admirał Żadnych trudności w 
chęci, zapału i energii, lecz nie łudzi się bynaj- | sprawie Poiski, której niepodleglość została 
mniej co do trudności, wśród jakich objął swój |już uznana. Granice powinny być wypracowana 
ważny posterunek. Nie traci on jednak otuchy jna podstawie wspólnej ugody. Admirał akte- 
i nadziei, że jego wysiłki, zmierzające do przy- |ptuje współpracę Ligi narodów w kwestyi ula- 
wrócenia szpitalowi przedwojennego wyglądu, |cwienia zaprowadzenia szerokich auto- 
ale w polsk ej szacie, będą uwieńczonejnomii w Rosyi Co się tyczy długów 
pomyślnym skutkiem. Rosyi admirał przyznaje, iż dotrzyma zo- 

Jeżeli kiedy — to teraz powimzo społwozoń- |bowigzań, które raciągnęły rządy przed za- 
stwo, a szczegiiwiej Kraków, pośpieszyć we |macham stanu bolszewików w roku 1917. Od- 
własnym dobrze zrozumianym interesie z po-|powiedź admirała Kołczaka zrobiła korzystne 
mocą Bontiratrom, aby mogli swój, mocno przez |wrażenie w paryskich kołach politycznych. 
Austryaków zniszczony szpital odnowić i roz- 
począć w nim pełną poświęcenia u owocną pra- STRAJKI W PARYŻU. , 

Kraków. P. A. T. Radio z Lyonu dn. 9 b. m. 
Rokowania między pracodawcami a robotnika- 
mi zostały przerwane. Rady syndykatów od- 
| "EJ r Ee Iza. były długie posiedzenie w niedzielę rano na 
Górn Slask W niebezpieczeństwie giełdzie pracy, celem zastanowienia się w jaki 

y sj sposób konflikt mógłby być zażegnany. Wyni- 

Kraków. P. A. T. Podług dzienników pary-|ki są trzymane w tajemnicy w interesie narad, 

skich sprawa Górnego Śląska ma być załą. |5tóre będą prowadzone w dalszym ciągu. Pra- 


ca w towarzystwach transportowych i w tram- 
twiosa sposonem piesne Prasa francuska wijach, zoatała ATATA 
występuje przeciw temu projektowi. 


d 9 STRATY KOAILICYI W LOTNICTWIE. 

i va Hja Micms Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 
Znowu koncesje Ula Niemiec? |, Kraków P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 
Wiedeń. Według pism wiedeńskich, paryski | ment wojny ogłasza, że straty amerykańskiej 

korespondent „Corriere della Sera" stwierdza, RW SE LA a w gr 
" „IP. ] angielskiej 36%, francuskiej 31%; rannych A- 
iż Rada Czterech 7 dj jaż decyzyę w m merykanów 23%, Anglików 40%, Francuzów 
wie ustępstw dla Niemiec, Dla pozoru niezmien- 46%; zaginionych Amerykanów 21%, Angk- 
ności zasad pokojowych przybrano poprawki |ków 24%. 

w szatę objaśniającyeh d.o.d.a.t.k.ó.w, 
jako punktów wytycznych dla rozmaitych ko- 


misyi. Tekst traktatu poprzedzi przedmo- Dzień generała Iwaszkiewicza, 


wa Wilso'n'a, godząca te zmiany z jego| Lwów. P. A. T. Wczoraj rano odbyła się 
14 punktami. Ustępstwa dotyczą najmniej pię- |wapaniała uroczystość we Lwowie ku uczczenia 
ciu momentów, a mianowicie: dopuszczenie | geu. Iwaszkiewieza. Na wzgórzach cyta- 
Niemiec do Ligi Narodów, Śląska Górne-|""li © godz. 10 odprawiano mazę polową. Po 
tytueyi szkód, udziału Niemiec ka nabożeństwie prezydent miasta Neumann wy- 
go rety 3 ane ui  |ełosił przemowę do gen. Iwaszkiewicza 
misyach dla odszkodowań, oraz skrócenia 0- |; pydniócł jego zasługi około uwolnienia Lwo- 
kresu okupacyi wojskowej w Nadrenii. Wobecjwa. Przenawiałi nasiępnie imieniem komiteta 
projektów angielskich Clemenceau okazał |cbrony nasrdowaj p. Tadeusz Cieński i repry- 
się nieuvięt: Wilson oboi m. Wkońcu |zentant miejskiej straży obywatelskiej Dr Ro- 
rak p zt eeds ARE dowski, który pcdziękował imieniem ogółu o- 
SDE) „A .  |bywatsfi za wyratewanie miasta od inwazyi 
Okres wykluczenia Niemiec se społeczności na- |aja „pula v ręCzeno gen. iwaszkiewiczowi *7a- 
rodów skrócono do października b. r. bię jako dar l-'corowy obywatelstwa, pocz m 
t. į} do pierwszego zjazdu pełnomocników Ligi |przed genciai'm i sztabem odbyła Się defilada 
Narodów w Waszyngtonie W sprawie ae a! ad obrzuciła generala 
A Įkwistanmi. [iefiiada trw około dwie godziny. 
WP mak i Gaan kingi Udział tłumów w manifestacyi był olbrzymi, — 
łą, % bez wzęlędn na wynik piebiscytu, który |oo najaniej 100 tysięcy osób. Ponieważ wiele 
ma słę odbyć w kiiku obszarach spornych, ma | osób nie megio doizć na wrgórze cytadsl. 
się zapewnić przemysłowi niemieckiemu potrze- | urządzono jeszcze owaczę generałowi w dro- 
Hcść węgla. Delegat Niemiec będzie brał | 120 z pu nsoiem do kwatery. W zruszającym był 
“aa a s a fakt, że podczas taj uroczystości, jakiś młody 
udałał w obradach komisyi dla odszkodowań ; 
nczeń, liczący około lat 7, wreczyi dużą krom- 
Nimacy wypełnią prędko í akrupulataie wszyst- |ma najdroższa. Po uroczystości generał odje- 
kie warunki, wówczas będzie można mówtć o ļcbał do kwatery, gdzie jeszcze publiczność w 
wczesiiajszem opróżnienia zajątych nad Re- rząduiła mu serdeczną owacyę. 
nem obszarów. Ozas ustalenia ogólnej sumy odr 
szkodowania skraca się s dwóch lat do dwóch 
miesięcy, przyjmując, że suma ta mis przekro- 


czy 200 miliardów marek. 
i rabei. 
Na Radzie czterech. „Pakojść jj x iuanogo rogu, a jeloom krey- 
żory i kapturkową glowica. Zami ą! 
Kraków. P. A. T. Radio z Lyonu: W niedzie- PEN e a o z ecoa drutowaj. Wszyst. 
lę rano Rada czterech (zredukowana do trzech |kę vo pozłociste, pokryte bogatą, rznicętą or- 
z powodu wyjazdu p. Orlanda) rozpatrywała namentyką. Głownia (klinga) damasceńska, 
w dalszym ciągu kontrpropozycye niemieckie |szeroko zażłchiona, lekko krzywa. Przy oera- 
i zajmowała sẹ sprawą granic niamiecko-pol- | qzje na głowni wyryte daty 1806 1812 mówią 
skich. W niedzielę rano i po południa ebrado- | o jej przeszłości Pochwa oprawna w drobno 
wało również wieła komisyi: belgijska, odpo- ziarnisty, czarny jaszczur z pozłocistemi okn- 
wiedzialiości, finansowa, komisya dla spraw ciami, pokrytemi również rzniętą ornamentyką. 
lewego brzegu Renu, dla spraw jeńców, odpo- Szabla ta była własnością prywatną, prz% 
wiedzialności i nowych państw: Czecho-Słowa- chowaną troskliwie jako droga pamiątka ro- 
cyi i Polsłd. W poniedziałek rano mają rożlual- | dzinna i Komitetowi ohywatelskicmu  szczęśli- 
te komisye zdać sprawozdanie x prac nad kontr- | wie udało się ją nabyć, Należy do rzadkich już 
propozycyą niemiecką, ale jest prawdopodo- |okazów broni polskiej, zwłaszcza po obe:nej 
bnem, że dla niaktórych z nich termin do wojnie, wśród której tego rodzaju zabytki 
przedłożenia sprawozdania będzie przedłużony. przedstawiały szczególnie lakomą zdobycz dla 
DZIESIĘĆ KOMISYI. "e nów 
Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej bach 
z Lyonu: „Tempa” pisze, ie Rada Czterech w |-zowi — oswobodzony Lwów”, z drugiej 
najbliższym czasie ukończy wypracowanie oi} P. 1919”. 7 4 
A na niemieckie propozycye. Komisye, 
óre miały zbadać poszczególne rawy ra- ; mużabkini 
e aa beraby Towziać de L okunacyi ruwńskiej, 
cyzyę. W tym celu zwołano pie niej, niż| W „Słowie Polskiem* pisze p. Tadeusz 
dziesięć komisyi, jak komisyę odpowiedzialao- Gjeński: Nadgraniczne powiaty południowe, 
ści, granie, odszkodowań, ekonomiczną i t. d. | sąsiadujące obecnie z Rumunią oczekiwały od 
POWRÓT RENNERA. stycznia przyjścia Ramunów, krzepiąe się otu- 
Wars P.A.T Ren rócił dzi chą, ale napróżne zwracały się tam nadzieje. 
„| ArsZawa, £. A. l. ©RUET powróch či- j Dopiero gdy się rozeszła wieść o postępach 
siaj rano do Saint Germain i oświadczył, ze szybkich ofenrywy polskiej i gdy stamtąd wy- 
yarrugh polcjowe wydają się nie do przyję- |elądano Jada dzień oswobodzania, wojska ru- 
cią delegacyi auatryackiej i dodał, że rząd AU5 muńskia przekroczyły granicę i w ciągu 5 dni 
stryacki przedłoży swojo  kontrpropozywyć |„a;ary 10 powiatów, nie oddawszy ani jednego 
przed upływem piętnastodniowego terminu. Je Y 7 y - ` 


wystrzału. Stosunek swój do ludności i zamia- 
Wyjaśnienia admirała Kołczaka. | 


JÓZEF TREPRA. 


Szabla, jaka wręczoną została gen. Iwasskie. 
wiezowi w niodziełę 8 b. m. od mieszkańców 
Lwowa, jesŁ szablą polską z końca XVII lub 
poczatku XVI wieku. odmienna od typu ka- 


kazał Komitet wyryć z jednej 
„Gen. Wacławowi Iwaszkiewi- 


„R. 


ry na przyszłość wyrażali niejasno, występu- 
jąo na razie jako sprzymierzeńcy polskiej armi 

Kraków. P. A. T. Radio z Lyonu da. 9 b. pL: 
Admirał Kołczak wystosował do mocarstw 


sprzymierzonych notę z odpowiedzią na żąda- 
nie informacyi, jakie mocarstwa te do niego 
wystosowały. W odpowiedzi oświadcza Koł- 
czak, Ża ma niewłomną wolę przeprowadzić 
jak najszybciej wybory do konstytuaaty. Mo- 
carstwa zrobiły uwagę, że gdyby termin tych 
wyborów miał sią bardzo przeciągnąć, to mo- 
żnaby zwołać zgomadzenie narodowe z r. 1917. 
Co do tego uczynił admirał zastrzeżenie, gdyż 
zgromadzenie z r. 1917 nie zostało wybrane w 
warunkach normalnych. Co się tyczy no 


w wojennych operacyach. Po paru dniach oka- 
zało się, że nie oryentują się w miejscowych 
stosunkach. Rumuni ustanowili kilku ukraiń- 
skich urzędników, bez względu na ich poprze- 
dnie postępowanie; przy rekwizycyach zupeł- 
nie równomiernie traktują chłopa polskiego jak 
i ruskiego, który się bogacił rabunkiem pol- 
skiego mienia Powstaje stąd zrozumiałe ror- 
goryczenie u Polaków, oczekujących opieki 
i pomocy. 


Oszezerstwa bez końca. 
„Neue Freie Presse“ donosi z Ly onu: Wraz 


wych państw, powstałych na gramicy Ro-|s litewską delegacyą przybył do Paryta Dr. 


AUSTRO-DAIHŃLER Kraków, Gertrudy 2. maz] Au 


=== SKŁAD FABRYCZNY FZZFE Telefon 3424. 


Rachnitewioz (?). który jako naoczny świa- 
dek pogromów żydowskich, urządzonych przez 
wojsko polskie w Wilnię (!). złożył o nich 
relacyę na kongresie. Sprawozdanie to oddaje 
konfcrencyi de użytku litewski prezydent mi- 
nistrów. Stwierdza ono, iż Polacy w dniu ob- 


isadzenia dworca wileńskiego rozpoczęli plądro- 


wać domy żydowskie pod pozorem szukania 
bolszewików i broni. Widziano z okien, jak pol- 
sey legioniści rozbijali i rabowałi sklepy, za- 
mtnięte z powodu szahasu. Kiedy w ponie- 
działek dnia 21 kwicinia po południu żydzi, 
dotychczas ukryci po piwnicach wyszli na wli- 
aą, żołnierze poiscy zatrzymali ich, przeszukali 
im kieszenie i obrabował doszczętnie. Nazajutrz 
rozpoczęły się gwałty. Żydów bito, pędzono 
przez ulice i potem mordowano. Ogólną licz 
bę ofiar oceniono na 3660 (!!1). 


Ljazd Nar. Związku robotniczego. 

Warszawa. P. A, T. Otwarto tntaj zjazd Ne 
rodowego Związku Robotniczego. Przybyło 
200 delegatów. Przewodniczy p. Wojewódzki, 
wiceprezydent m. Łodzi. Przemawiali pp. Wła- 
dysław Malangiewicz, Chądzyński. Herz (z Po- 
znania. dr. Buialski (Małopolska) i Fichna. Za- 
daniem Zjazdu jest zjednoczenie ruchu narodo- 
wego robotniczego w Polskie Stronnictwo Ro- 
botnicze, ogarniające wszystkie dzielnice I wy- 
chodżetwo, oraz skrystalizowanie i uchwalenie 
nowego programu, któryby rozpoczął nowe ży- 
cie prołetaryatu polskiego. 


Z WŁADZ CENTRALNYCH. 


Warszawa. P. A. T. Władysław Skrzyf- 
ski, mianowany w kwietniu podsekretarzem 
stanu w ministerstwie spraw zagranicznych, 
który, jak wiadomo, brał dotąd mdział w pra- 
cach delegacyi republiki polskiej na kongre- 
sie pokojowym w Paryżu, przybył wczoraj do 
Warszawy i objął urzędowanie. 

Podsekretarz stanu Dr Wróblewski, któ- 
ry pełnił prowizorycznie powierzone mu przez 
prezydenta Paderewskiego funkcye wicemini- 
stra w ministerstwie spraw zagranicznych, obej- 
muje swoje poprzednie stanowisko w prezy- 
dyum rady ministrów. 


NADESŁANE. 
Który z dworów 


w okolisy zdrowej przyjąłby na wakacye biblio 
tekarza uniwersyteckiego £ owa, trzydziesto 
Ko io WA mu słeneczny pokoik i Ei 
utrzymanie? uprzejmą wiadomość (Hstem e- 

wraz z warunkami prost Dr wa. 
7 HAorodynki , Kraków, Biblioteka Jæ 
giellońska, ul. św. Anny. 


Okulista Dr Kraft 


Bonerowska S5. r 


KANCELARYE ADWOKACKĄ 
De Tadeusza Bednarskiego 


rowadzę jako Jego substytut w domu przy 
P ni. Steienckiej L 21. w Krakowie II. p. 
a mó R pneżcna i p 
Adwokat Dr. Stanisłow dzi mp 


Gedney 
2257 


Biuro budowy 
dróg i mostów 
inżyniera 
Mieczysława Szpikowskiego 

w Warszawie m 


Aleie Ujazdowskie, Nr 28 
Tel. 265-45 


kupi dwie drezyny 


kolejowe motorowe 
o sile 13—29 HP 
z karoseryą samochodową. 


KTO NABĘDZIE 
5% Polską Pożyczkę 


Państwową 


zabezpieczoną całym majętkiem ROR 
przed dniem 1-ga licea 1919 roka 
otrzyma | 
pay wymianie pogiatacej iesma geliwinny 
w rozmiarach nmieprzewyższających sumy przedz'awio- 
mych jednacześnie zzyguat w tejże walucie 


bd = a 
złotych poiskich więcej 
nóż etrzynaą cl, którzy przedłeżą getówką de zmiany 

bez okazania zsygnał. 2130 

Polskiej Pożyczki Państwawej jako 

BEMA, T EN PAE h SĄ mowane 

obecnie nie w 90%,, jak dotąd, lecz 100°% nomi- 
nalnej ich wartości”. 


tómobiie osobowe, ciężarowe, pożarne, 
oraz polne I leśna kolejki motorowe. 


Btr. 4. 


„GŁOS NARODU“ z dnia HI Czerwca 1919 roku. 


WRAŻENIA Z PALESTYNY. 


(Dokończenie). 


Bwicta stolica pokoju. rozciągać się winna. 


do wybrzeży morza Śródziemnego, oddalo- 
nego o 3 mile od Jerczolimy, dziś połączonej 
kołeja z postem Jaffą, odrodzi się jako ko- 
lebka miary cłuześcijanńakiej świata i ogni- 
ska międzynarodowego ruchu pielgrzymów, 
a pozostanie wolni dla pielgrzymów muzul- 
mańskich i żydowskich. Po za jej granica- 
mi rozciągać się może pod protektoratem 
Anglii schromisko żydów z miastami pomni- 
ków niary i historyi, jak Hebron, gdzie Da 
wid nimaszczonym został na króla, z groba- 
mi Abrahama, Izaaka, Jakóba. Rabeli, Lii 
i Sary, wśród żyznyęb, pieknych dolin z ba- 
jecznemi winmieami i lasów owocowych, da- 
lej Ghsza, Bir-es-Solsa, Acza, Nazaret, Hai- 
fa, Napinza, Ain Karem, Jerycho itd, 
Wedlug obliczenia syonistów jerozolim- 


| 
Czy m obraz wojenny? 
to rezultat 


wyschło z 
Nie, 


słodu. 
ten wstrząsający dramat, 


jI znowu dalej kościoły, klasztory, Synago- 
gi i meczetów ogromna ilość, ponad niemi 
kopuły Bazyliki św. Grobn i meczet Kalita 
Omara pelen mozaiki, złota i manmmuru, 
skąd Mahomet wzniósł się do nieba; na 
nim za czasów Godfryda wznosił się krzyż. 
I znowu zakłady dobroczynne wszystkich 
etropejskieh państw w wielkich wspaniałych 
budowlach, to znowu szpitale, a ponad 


wszystkie imponujący francuski pałac Ra-| 


tiibonne dla biednych arabskich dzieci, 
$ rozległe Arabskie bazary, miejsta dla piel- 
 grzyniów. 

| Jerozolima ułożyła sie. podobnie jak 
Rzym, na sicdmiu wzgórzach, które z bit- 
giem wieków po zburzemiach dawnego mit- 
(sta wyrównażły się gruzami. Siara 3 tysiące 
jat licząca kolebka chrześcijaństwa, cudów 
i tajemnie Bożych! Tam w niedalekiej od'e- 


dech pized wojna było w całej Palestynie ;głości Grobu Chrystusa. Dom polski dla 


90—100.000 żydów — Hość znikoma w roż- |piclgrzymów, obszerny, wygodny z piękna | 


Dom ten kupił ks. prałat Marcin | 


tureckiej tyranii, zbrodniczych rządów. — | 


wzędrz, oto Jerozolima, wokoło prastare 
mury z wieżą Dawida. 

Na wzgórzu Syonu osiedli Ormianie, 
w okałicy Grobu Chrystusa katolicy, ehrze- 


w państwie. Polacv wyznana mojżeszowego 


przerażeni wolaja: nigdy, przeniedy! to obce 


ciaio w erganizmie narodowym. niestrawio- 
ne wskutek bezpaistwowości i słabego pro- 


ścijanie. a Muzułmanie około meczetu Oma- jcc-u asymilacyjnezo, w niepodległej Polsce 
ra i dawnego ratusza Piłata, żydzi rozlożyti [musi być jako nowotwar stamawczo usu- 


sią u stóp Syonu. 
Siuuardyści, żydzi wypędzeni w roku 1492 
z Hiszpanii, dalej Aszkenazi, żydzi z Polski, 
Niemiec i Rosyi (ci dzielą się na sekty), wre- 
szeie Karaici. 

W ostatnich 40 latach wycniemowało do 
Palestyny 30 tysięcy żydów z caiego świa- 
ta” (w tymże samym «czasie do Ameryki 
1.770.000 żydów). Statystyka ludności w Pol- 
ste wykazuje, że mimo wielkiej emigracył 
żydowskiej zwrost ludności polskiej w sto- 
Sunku ło żydów zmniejsza się i tak w opsta- 
mieh 50 latach ludność polska wzrosła 


to 121%, podezas gdy żydow-ka o 143%. 


Statystyka pruska zaliczyła wszystkie 
gminy żydowskie w Polsce jako oazy uic- 
micckie, a mapy państwa połskiezo, w; dune 
przez Niemców, zasypane wysepkami nig- 
imie skiemi. Przeciw tej ameksyi żydzi rady 


Najlepiej sytaowani to jnięte. 


A żydzi w. Rosyi?  Buworzono żydowski 
rząd, w którym zasiedli Bronstein, Rosen- 
feld, Sobelsehn. Gimmer, Nachamkes. Apfel- 
baum, Joffe, Margulies'i wielu innych, pod- 
czas rewolucyi. nazwali się Trockij, Radek, 
Kamieniew, Suchonow, Zinowjew itd. Oni 
zajęli najwyższe stanowisko. w ich ręku ca- 
ła administracya wigłkioge państwa, a pro- 
gram ich waika z krzyżem, wykluczenie ze 
szkoly religii i zananowanie nal światem. 
Zbrodnie popełnione zez Nieneów na 
chrzeżcijaństwie w Ziemi Świętej, są idon- 
tyczne ze zbrodnią w Rosyi. tą samą priską. 
ręka przygotowana. Nieme: dhli pieniadze 
i wysłwi Lenina z rzadem cy-lowskim dlo Ko- 
syt. Program żydnusko-buiszewieki kenty- 
ceny jest z głośei: oswiajJzeniem. prezy- 
deni ligi „Aliance izeadlite” pana Uremieus, 


Z O AE EZ R O Z ZZ AE w s 


Nr. 133. 


- 


lubiany. Widziałem i przekonałem się o teni 
naocznie tak w pańetwach europejskich, jak 
i w Azyi dlatego tylko rząd polski swym 
autorytetem państwowym w kraju i poza 
granicami może zapewnić pomoc, opieką 
i ochionę przed wyzyskiem żydom, byly m 
obywatelom polskim na emigracyi. 

Ażeby jednak emigiwcya do Palesiyay 
przybrać mogła większe rozmiacy, rząd poi- 
ski winien. natychmiast otworzyć krótkie 
kursa memieślnicze i rolniczo bez ograniczeń 
dla wszysukieh żydów udać się mających do 
Palestyny. Najprymitywniejsze choćby wv- 
szkolenie stanowi mieocenioną wartość dis 
emigrantów, daleko większą, niż wszysukia 
pimużny roudawane żydom w Palestynie: 
rękodzielnictwo, robiigtwo (uprawa jaszyn, 
ogromnie ruwiowna) i rzemio:la, to ellob 
i życie, te przyszłość dla Palestyny. Emi- 
gracyjne biura związków  sybnistycznych 
winny pozostawać w jak najściklejszym kon- 
takcie z pauistwowemi biurami emigraćv|- 
nomi. 

Celem zas poznania stosunków i Majów. 
mających objąć przyszłą emiyracyę ży dow 


H, begludnych obszarach, około 30.000 | kaplica. 
było w Jerozolimie, liczącej ogółem 70.000 | Pinchwek  Lipowiecki, 
mieszkańców. I cóż oni tam robią? Więcej |i stwomył polskie Hospicium w Jorozolimie. 
nóż poiowa, to biedni żebracy, utrzymujący | Dzień przed wyjazdem moim. z Jerozolimy 
się Z juhnużny udzielanej im podczas wojny | przyszedł staruszek prałat wraz z braci- 
pros: konsulów byłej Austryi, Rosyi i Nie- |szkiem Polakiem, by mnie pożegnać i pro- 
miec, ich zatrudnieniem — modlitwa. Mała |sil mnie gorąco, gdy wróce do Ojczyzny 

stka żydów z Połski, to obraz nędzy ;nicpodległej, o zwrócenie się do Minister- 
brudu. nikt się o nich nie troszczy, a przy- stwa spraw zagranicznych z prośbą, by mu 


byli do Jerozolimy, by tam dokończyć ży- | rady i wskazówki udzietono jak postapić 
ma, by polskie Hospicium mógł jako „Dar“ 

aarodowości, a każda ma swoja bóżnicę, | ofiarować dla Polski na wieczne eżasy jako 
schronisko dla pielgrzymów. Jakiego 
Wśród drzew oliwnych i ciernistych kree-iiszynw żydowski). 
wóród wiełu przepięknych pałaców, bolesny | wów kaktusów z terasy Ratisbonne przepie- u7ady państw Europy nigdy nie uznauy w. | 


wats. Dzielą się na sekty, grupy i różne 


których kilkadziesiąt naliczyć można. 
W oblica dostojnych pamiątel: i skarbów, | 


e Ę p : | ran W JE N , 
obraz przedstawia nedza arabska. W ma-|kny, czarujący roztacza się widok na tej Meieiioy mieć autonomię w Polsce, cheg byc 
łych zaułkach, niby uliczkach, leżą na ziemi Ziemię Swiety, kolebkę chrześcijaństwa: oto narodom z gwarą zeszpeconą niemiecka, 
szkielety ludzkie, starcy, mężczyźni, dzieci, Góra Oliwna, w dali Morze Martwe, łańeuch 


BEPEDE STOLARSKA HALA 
yy :: MASZYNOWA :: 
w Krośnie 
ma do rozdania następujące roboty: 

Urządzenia ogrzewania parowego, 
£ eświetlenia elektrycznego, 
5 ogrodzenia z latką druc., 
s kanalizacyl. 

Materyały na miejcu. Bliższych wy- 

jaśnień udzieli Kierownictwo hali. 


== fensyonat == 


„Zofijówka* 


poleca piękme ałoneczne pokoje x całodziennen! 


Iwonicz 


KG  Afrzymaniem lub bez. : 
Na żądanie wysyła prospekta. 


MROWINY 20 QCEMENA OSPI 


wyrobu Dra Stępniewskiego 
EnA w Warszawie — do nabycia 
w Aptece F. GRALEWSKIEGO w Krakowie. 


Zakład św. Rodziny 
przyjmuje wpisy do Seminaryam naucz żeńsk. 


z prawem publicz. i do szkoły siedmiokla- 
sowej z internatem, od 17 do 30 czerwca 
b. r. od godz. 10—12. 2478 


SZCZAWNICA 


„LECZNICA* 
Dra J. KOŁĄCZKOWSKIEGO 
= OTWARTA. 2436 


== Ważne dla Pp. Malarzy !l 


ARB suche dekoracyjne specyalne do 
. malarstwa kościelnego 
Z poleca 


Drebner — Kraków. 
Guwerner lub korepetytor pigre zanz padro 


d!'uższy na wsi, DO km. od Krakowa, przy rodzinie wła- 
ściciela ziemskiego. Kwalifikacye naukowe: gimnazyum 
realne lub klasyczne (może być maturzysta tegoroczny). 
Wymagania: przygotowanie trojga dzieci 11—13 lat do 
2 13 klasy realnego gimnazyum w Krakowie. Zgłosze- 
mia lstowne w każdym czasie; osobiste tylko 16 I 17 
czerwca od 11 rano do 1 w południe. Adres: Profesor 
Kader Kraków, ulica Basztowa 4. 2157 


2447 


Szpitalna 40. Szpitalna 40. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najtań- 


=== szych cenach. === 


Również sprzedaje się na 


SPŁATY MIESIĘCZNE. 


Obecnie: 1884 
== WSPANIALA WYSTAWA == 


WYSTAWA CZERWCOWA. 


Maklaiem Wydawnictwa „Głosu Narodu" 


Sp. 


on go rozszerzył 


Karpowicz: Szczegółowe Mapa Ziem Polskich 


osa W. 097*.2 . 030 
Baracz: Mapa Królastwa Polskiego. . . . kor. 8419 
Mapa Balicyi (1:600.000) . . . . - . „kor. 710 
Mapa Księstwa Cieszyńskiego (1:200.000) . kor. 160 


Popiotek-Golacj owski: Kresy zachodnio- 


połudn. (Śląsk, Tenczyńskie, Orawa, 

Spiszyw o. R T OT am . - kor. T— 
— Karta rozsiedjenia w Księstwie Cieszyń- 

klom „s - 2 «Grom .. . „kor. 11-70 
Kostrzewski: Mepa narcdowościowa zaboru 

pann goe OE: 2 8 > aa, a kor. 440 
Spetl: Karta narodowościowa pogranicza nie- 

mieckiego . . . . . . . . . „. . „kor. 8'30 


Cemy podane wraz z przesyłką. — Wysyła po otrzynianiu ceny 


Księgarnia D. E. Friedleina — Kraków, 
Rynek 17. 21356 


Komisaryat 
Naczelnej Rady Ludowej w Poznaniu 
poszukuje 2460 


osób z wyższem wykształceniem na ste- 
nowiska referentów 


jako stałych urzędników państwowych. 


Pożądane są także zgłoszenia osób, któ- 
reby mogły obok swego zawodu pracować 
przejściowo także w Komisaryacie. 

Zgłoszenia piśmienne z podaniem życio- 
rysu i kwalifikacyi należy nadesłać pod 
adresem: Komisaryat Naczelnej Rady Lu- 
dowej w Poznaniu, Wydział Centralny. 


Przy Katedrze Kieleckiej wakuje od 1-go 
lipca 1919 r. 


posada organisty. 2% 
Kandydaci zgłoszą się do proboszcza. 


KOSTYUMY DAMSKIE 


płaszcze, spodnice itd. wykonuje najszykowniej 


Józef Gałązka Kraków, Floryańska 24 


Przyjmę krawców i spodniczarki. 18% 
OODOOOODSOOGOJDOSOOODO 
„ROBOTNIK POLSKI“ 


Pismo poświecone sprawom chrze» 
ścijańskiego ludu pracującego. 


Wychodzi na każdą niedzielę. Powinno sią znależć w ręku każde- 
geo robełnika, zajętego w przemyśle, handln, zy aa roli. 


Prennmerata roczaie 18K, półrocznie10 K, kwartalnie 5 K. 


Adres redakcył: Kraków, płac Maryacki L. 2. 
Na żądanie wysyła się uumery okazowe. 


OQOSOOOOODOGOOGOGOOOG 


Nadszedł Świeży transport 


IN 
MSZALNYCH 


hegcelajskich i iokajskich do firmy 


H. Fritsch Kraków, Mały Rynek. 


Ręczy się m jakość i prawdziwaść pertodzenia. 


2043 


proteżvu nie podnieśli. 


światu, we wszystkich językach. 


okolo 1% żydów calego świata. mixi 


cue być narodem w narodzie, mieć p 


s ograniczoną odpowicdzialnością, e= Redaktor edwowiedzialny i naczelpy Roman 


mówią żarycwem przez 


nialy. 


i 
FZEBZA: w ) To aR 


Spólka Wydawnicza 
Dzieł i Czasopism Ekonemiezna-Relniczych 
(Spółka z ograniczoną poręką) 2239 
w Krakowie, ul. św. Krzyża L. 3, Ni. plętre 


„GOSPODARZ POLSKI” 


przyjmuje udziały w kwocie K 100 (wpisowe K 10), 
a to celem wydawania dzieł, broszur i czasopism rol- 
niczych i ekonomicznych, handlowych, hvgienicznych itp. 
wogóle dzieł i czasopisri dotyczących gospodarstwa 
wiejskiego. Dekłaracyc wysyła Adiministracya Spółki 
Kraków, ul. św. Krzyża 3. Wpłaty natomiast przyjmuje 
Gal. Kred. Bank Ziemski (filia) Kraków, plac Maryacki 9. 


Druki kościelne 


druki gospodarcze, tapeiy w dużym 
wyborze, obrazy religijne, patrycty- 
czne, rodzajowe w ramach lub bez, 
orły połskie, portrety Prez. Paderew- 
skiego, obrazy oryginalne wybitnych 

artystów 2282 


Z. KUTRZEBA Kraków, ul. Wiślna Il. 


NA SEZON WIOSENNY I 
Męskie, damskie I dziecinne 


KAPELUSZE 


ałonmizowe i filcowe odświeżam i przerabiam podług 
najnowszych fasonów w krótkim czacie. — Ceny niskie. 


PIOTR WILK, kapeluszaik 
w Krakowie, uł. Basztowa L. 16, parter. 


mro 
mad 


„KOBIETĄ POLSKA" 


Organ „Związku kat. Stow. keslet I dziewcząt precujących' 
Wychodzi dwa razy aa miesiąc. a 


Prenumerata roczna wynosi 6 Kor. 


Kto chce poinformować aię o ruchu I pracy w sto- 
warzyszeniach kobiet pracujących, winłca zaprenume- 
rować tę gazetę 


Adres redakcyi: Krašów, plac Maryacki kL. 2 
Na tqdanie wysyla sę namcra okazowe 


e ł Fisharmonia EEIN 
10 O wugłosowa 

Uzdy komplelne, derki | OTAZ różne meble 

końskie, czapraki oraz | antyczne i nowsze 


do sprzedania. 
Ronces. sprzedaj 2470 
kraków, ol. Św. Jana 16, I. p. 


maska irękawice do szer- 
mierki do sprzedania. 
Oglądać meżna między 
9—11 lub 2—3. Aleja Sło- 
wackiego © Ip. 2435 


= 


Ogrodnik samotny 


w Sile wieku, energiczny, 
wszechstronnie wykształ- 
cony, z kilkuletnią prakty- 
ką w Wiedniu i wielole- 
tnią w kraju, peszukuje 
posady. Zgłoszenia do 
Administ. „Głosu Narcdu" 
ped „Ogrodnik”. 2481 


Czyli męczeństwo Unii na 
Podlasia z auteatycznych 
źrodeł zebrał Ks. J. Prusz- 
kewsk!, Cz. il. wraz z do- 
dat. i przesyłką ¿< 17:40. 
Wysyła po otrzymaniu ce- 
Sy KOIK AIR D. E. Fried- 
leina, Kraków, Rynek 17. 
22 


18. RZĄDCA ROLNY 


w sile wieku, energiczay, 
długoletni postępowo pra- 
ktyczny gospodarz we wła- 
saym majątku, przyjmie 
posadę zaraz lub na żąda- 
nia później. Może objąć 
sarząd dóbr w administra- 
cyę za wysoką kaucyą. 
Zgłoszenia Franciszek Za- 
jąc, Krościenko niżne, p. 

Krosno. 2482 


KRYNICA „SOPLICOWO" 


PENSYONAT 1917 
i ZAKŁAD LECZNICZY 
Dra E. Zarzyckiego 


otwarty od 15-go maja. 


Do sprzedania 
kolonia „Kaliska-IKo- 
ziarnia” z willą„Polska 
w Szwajcaryi* i grota 
„Koziarnia* w Sąspro- 
wskiej dolinie Ojcowa. 


Wsrunki ma miejsca u p. 
Rymkiewicza. 4256 


Biedna wdowa 


z 4-giem dzieci prosi lito- 
ściwe serca o wsparcie. 
Łaskawe datki przyjm 

Adm. „Gł. N." dla Maryi K. 


„Nędza stwierdzcnB. 


który powiedział „nowe królesiwa mesywi- 

Przed forum pierwszego Sejmu ustawoda- | skie, nowa Jerozolima. musi powsiać w miej- 
w szego polskiego przyjdzie niebawem ivc-|sec cesarzy i papieży. 
stya żydowska, pierwszy Sejm poiski doxoń-|2 r. 1861. stron 651. 
czy tozpoczebego przez Wielki Sejm dzicia, |lat 58. Syonizm zbiera owoce. 
które miało dać żydom szkołę polską i re- 
formy, juź wówczas głęboko odczajte przez |żydłowska. Prawdopodobnie żydzi dostaną 
żydów, którzy wywaziki radość sw:) w dzięk- | ogniska narodowe poi protektoratem Angli 
czynnym hymnie ogłoszonym w roku íT92|w Palestynie, lecz pewnem jest, że żydzi, 
którzy Polskę opuszczać będą lub wyemi- 
Żydzi w Polsce nie znają jezyka żydow- |grują do Palestyny, mie będą liczyć na po- 
moc związków syonistycznych. które swym 
szowiniamem tylko im więcej szkody przy- 


Nie wiadomo, jak ułoży się mada] kwestya 


Wyenigrować jest łatwo, jednak trudnem 
jest życie dia polskiego żyda, który nigdzie 
aństwo 1 to nawet przez wspólwyznawoeów nie jest 


ską, wimicn polski rząd wysiać spocyaina 
delegacyę złożoną także z przedstawieicla 
żydów, cieszącego się pałnem zaniuniem 
mas żydowskich. przedewszystkiem. do Pati- 
styny, a następnie zebrane infone) e 
szezegółowo wydane być muszą w formio 
praktycznej dla enmierantów i w prasie agio- 
szone. 

Utworzenie polskich konsulutów w Pale- 
stynie, Argentynie i w St. Zjedn. pólnoenej 
Ameryki ze specj alią instrukcyg zapewni :- 
jącą polskiej emigracyi żydowskiej opiekę 
i pomoc, to jeden z uajpilniejszych i maini- 
żmiejszych ezynników organizacyjnych dia 
przyszłej emigraeyi żydowskiej, majacy ją 
wprowadzić na właściwe drogi. 

JÓZEF KOPERSKI. 


BEEE ZOE RY 
LEDY 12 IC BAŁ) MA. EERE I > 


Doświadczony bankowiec 


z pierwszorzędną praktyką kierowniczą, 


przyjmie naczełne stanowisko w instytucyi bankowej lub 
w dziale finansowym poważnego towarzystwa akcyjnego 
w Warszawie. 

Bliższa wiadomość oraz referencye podać może jedy- 
nie na zapytanie władz instytucyj, mających charakter czy- 
sto polski. 

Oferty pod „Dyrektor* przyjmuje Polskie Biuro Re- 
klamy Prasowej Warszawa, ul. Jasna 10. 2390 


(Azshires ieraeliteg 


UA igo czasu minęło 


, 


z 


Centralna Kancelarya 
bar. Gółzów w Okocimie 


poszukuje === 


gówno zarządzającego 
lasami 


Polaka, z wykszałceniem akademickiem i dłuższą 
praktyką administracyjną. 


245t 


Podania pisemne wraz z odpisami świadeciw 
wnosić należy do tejże kancelaryi w Okocimie, podając 
termin możności objęcia posady. 

Nieuwzględnione podania pozostaną bez odpowie- 
dzi. — Osobiste zgłoszenia bezcelowe. l 


ZA POZWZLENIEM MINISTERSTWA SKARBU 
Najstarsza Loterya Klasowa w Polsce 


© Polska Krajowa 


LOTERYA 


Klasowa i l | 


sładać się będzie w il. półroczu 1919 r. 

Z 76.006 iosów 35.060 wygranych 

sĘĘ c= I 17 premii. = 
SUMA WYGRANYCH : 

11 milionów 592 tysiące marek. 


Ciągnienie I. klasy dnia 14 i 16 sierpnia 1918 r. 


MEJ Cena losów: ósemka 10 K — ćwiartka 20 K — po- sg 
łówka 40 K — cały los 80K “BE 


Prośby o kełeaktury przyjmuje 
Genera!na Reprezentacya na Galicyę I Sląsk 


WITOLD WILKOSZEWSKI 


Zgłoszenia dla niego adresować 
do kancelaryi adw. Dra Wilkoszewskiego 
Kraków, ul. św. Anny L. 9. 


Woyczyński. — Drikarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod aarządem R. Ferka 


